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Teka z napisem „Polska"
traktatu wersalskiego, mówiącego o utworzeniu 
Wolnego Miasta Gdańska, poczem przez kartki 
papieru, zawierające pakt lokarneński, Kelloga 
i Brianda i pakt nieagresji z roku 1934, przeska­
kujemy szybko do historii najnowszej.

Ułożone chronologicznie dokumenty berlińskiej 
prowenjencji w dwu różnych pisane są stylach 
i językach, zależnie czy powstały na Wiihelm- 
strasse na użytek powszechny, czy na Bender­
strasse — na użytek tajemny. Oto zaraz obok od­
bitek listów, wymienianych przez Ekscelencje — 
ministrów i ambasadorów — leży raport tajny z 
Londynu z datą 2 stycznia 1938 roku. Powstał

Nad Czechosłowacją siedział Trybunał Między­
narodowy trzy i pół dnia, mimo, że właściwie 
nikt niczego nowego o wypadkach towarzyszą­
cych obu rozbiorom czeskiej republiki nie do­
wiedział się. Pod stosami dokumentów wydoby­
tych z archiwum generalnego sztabu niemieckie­
go i z Wilhelmstrasse zapodziała się gdzieś 
prawda o Monachium i o pilatowych gestach Da- 
ładiera i Chamberlaina. Ale mimo braku sensacyj 
politycznych i dziennikarskich, Czesi mieli kilka 
ciężkich dni i co rana obwódki ich 'oczu były 
bardziej czerwone od wielogodzinnych studiów 
nad dokumentami. Współczuliśmy im szczerze 
i oczekiwaliśmy naszej kolei.

Przyszła nagle w połowie którejś popołudnio­
wej sesji podczas przyjemnych pogawędek z ko­
legami, którzy bądź jak spece od gospodarki wo­
jennej mieii swoje partie procesu za sobą, bądź 
jak Norwedzy, Duńczycy &y Francuzi dostali 
od historii następne miejsca w kolei wydarzeń, 
a więc i w przewodzie sądowym dochodzili do 
głosu dopiero po nas. Dość, że trzeba było przer­
wać w połowie słowa i popędzić niekończącymi 
się korytarzami ku sali sądowej, gdzie rozpoczęto 
właśnie rozprawiać o Polsce, a właściwie — 
o ostatniej fazie przygotowań niemieckich na 
Polskę.

Griin — Rot
Trudno byłoby ustalić, kiedy rozpoczęła się 

pierwsza faza tych przygotowań, albowiem teka 
z napisem „Polska" znajdowała się w archiwach 
sztabu generalnego Niemiec jeszcze w czasach, 
kiedy Adolf Hitler zaczynał swą karierę poli­
tyczną. Ale realności zaczęła nabierać wiosna 1937 
roku, kiedy to w podstawowych dyrektywach 
sztabowych, podpisanych przez Blomberga, poja­
wiła się dyrektywa strategiczna określona nazwą: 
„Powikłanie przypadku Griin-Rot".

W przekładzie na język zrozumiały dla każdego 
znaczyło to tyle — w momencie agresji Niemiec 
na Czechosłowację (Fali Griin), zdecydowanej 
już wówczas przez Hitlera i przygotowanej całko­
wicie przez sztab, może wydarzyć się, że nie tylko 
Francja (Fali Rot), ale i Polska będzie interwenio­
wać zbrojnie w ramach istniejących sojuszów 
Istnieją podstawy do tego, aby brać taki rozwój 
wypadków pod uwagę i należy tedy przygotować 
piany strategiczne do wojny z Polską".

Ponieważ w ówczesnym kalendarzyku politycz­
no-wojskowym Trzeciej Rzeszy dopiero trzecie 
po Austrii i Czechosłowacji zajmuje Polska 
miejsce, nic dziwnego, że traktuje się wojnę z 
Polską peryferycznie, zwłaszcza, że wobec dąże­
nia do izolacji politycznej kolejnych przeciwni­
ków, uczyni niemiecka dyplomacja wszystko, aby 
taka zbieżność nie nastąpiła. Między momentem 
ukończenia przygotowań jakiegokolwiek planu 
strategicznego i jego realizacją przez kierownic­
two polityczne i wojskowe Trzeciej Rzeszy, ist­
nieje przerwa mniejwięcej jednoroczna. Tak np. 
plany strategiczne zajęcia Austrii gotowe były 
wiosną, Czechosłowacji — jesienią 1937 roku. Po­
zostały czas poświęcano dojrzewaniu polityczne­
mu problemu, to jest wywołaniu atmosfery, gwa­
rantującej powodzenie imprezy. Identycznie wy­
glądała sprawa agresji na Polskę i o tej właśnie 
grze polityęznej Niemiec mówi prokurator bry­
tyjski, kiedy pojawiamy się na sali. Dokumen­
tów ogłoszonych przy tej okazji nie jest wiele, 
a w każdym razie jest ich mniej, niż można by 
się spodziewać i mniej niż ogłoszono ich w 
związku z Czechosłowacją. Ich znakomita część 
to fragmenty znanych traktatów i umów między­
narodowych oraz wyciągi z ogłoszonej w czasie 
wojnv w Anglii „Białej Księgi". Materiał to więc 
dla historyka już, a nie dla dziennikarza czy 
publicysty. Ale te właśnie dokumenty nabierają 
rumieńców życia, kiedy zestawia się z nimi na 
sali rozpraw nieliczne inne dokumenty, pocho­
dzące nie z Warszawy, Paryża czy Londynu, ale 
z Wilhelm- i Benderstrasse (siedziby sztabu 
generalnego) w Berlinie. Tutaj właśnie w 
mencie, kiedy leżą obok siebie, trudno oprzeć 
się przeświadczeniu, jak wielkie postępy osią­
gnęła Trzecia Rzesza w „doskonaleniu gry 
polityczno-wojskowej" w porównaniu z metoda­
mi stosowanymi przez polityków i sztabowców 
Wilhelma II. Kiedy w czasach powersalskich 
ujawniano dokumenty z archiwów berlińskich, 
wiedeńskich i petersburskich, różni moraliści uży­
wali sobie na zdetronizowanych wielkościach, 
znęcając się bezustannie nad cieniami Machia- 
velliego. Cóż za nędznymi partaczami i cieniami 
słynnego Florentczyka byli ówcześni politycy i 
sztabowcy w porównaniu ze sztukmistrzami no­
rymberskimi.

Fali Weiss
Wieczorem po pierwszej poświęconej agresji na

Polskę sesji układam dokumenty, ogłoszone dzi­
siaj przez prokuratora. Niesposób zaniedbać te­
go, jako że jest tego około dwustu stron dziennie. 
Mniej wytrwali i niecierpliwi są już na krawędzi 
rozpaczy. Jak sobie dać radę z tymi stosami pa­
pieru?

Wszystko wszędzie zaczyna się ab ovo — od 
i dnia 28 czerwca 1919 roku, od setnego artykułu

Warszawa (PAP). — Dnia 24 bm. w' świe­
tlicy koszarowej 1-szej Warszawskiej dywizji im. 
Tadeusza Kościuszki, odbyła się uroczysta wigi­
lia, na którą przybył Naczelny Dowódca W. P. 
marszałek Żymierski, gen. Spychalski, dowódca 
gen. Olbrych oraz prezydent Tołwiński. Przyby­
łego Marszałka i dostojnych gości powitał do­
wódca dywizji płk. Siełecki. W świetlicy wygło­
sili przemówienia powitalne najstarszy weteran 
dywizji, uczestnik wszystkich walk na szlaku od 
Lenino do Berlina oraz najmłodszy poborowy.

W odpowiedzi zabrał glos marsz. Żymierski, 
który w dłuższym przemówieniu zobrazował hi­
storię najbardziej chlubnych walk dywizji na

w chwili, kiedy choć dyplomacja ma jeszcze miód 
na ustach, strategiczne plany podboju Austrii 
(Fali Otto) i Czechosłowacji (Fali Griin) gotowe 
są w najdrobniejszych szczegółach. A plany pod­
boju Polski (Fali Weiss) właśnie poszły na war­
sztat. Raport zaczyna się od zdania: Zakładając, 
że Niemcy nie zachowają na dalszą metę status 
quo w środkowej Europie i że konflikt zbrojny 
jest bliski..." Następujące dalej rozważania nad 
rozbiciem możliwych koalicji obronnych anty- 
niemieckich specjalny mają śmak w zestawieniu 
z leżącą obok nich i pochodzącą z tych samych 
dni korespondencją dyplomatyczną pana Ribben-

Marszałek Żymierski wśród żołnierzy I. Dy wizji
szlaku bojowym od Lenino poprzez Bug, War­
szawę, Pomorze, Odrę, do Berlina.

Po dajszych przemówieniach nastąpił wzrusza­
jący moment dzielenia się opłatkiem. Marszalek 
Żymierski, gen. Spychalski i gen. Olbrych obcho­
dzili stoły, dzieląc się opłatkiem z żołnierzami. 
Na zakończenie części oficjalnej gen. Olbrych 
udekorował kilkudziesięciu najbardziej zasłużo­
nych kościuszkowców odznaczeniami wojskowy­
mi, poczem dziekan Wojska Polskiego wygłosił 
kazanie świąteczne. Z kolei nastąpiła część arty­
styczna, w czasie które j zebrani żołnierze śpiewa­
li kolędy oraz tradycyjne piosenki żołnierskie.

Konferencja w Moskwie zakończona
Moskwa (PAP). Sprawozdawca Reutera do­

nosi z Moskwy, że ministrowie spraw zagrani­
cznych trzech mocarstw i ich doradcy spędzili 
pierwsze od 6-ciu lat pokojowe Święta Bożego 
Narodzenia, przy pracy nad osiągnięciem poro­
zumienia w sprawach gospodarczych, politycz­
nych oraz w sprawie kontroli nad energią ato­
mową. Obrady toczyły się w przyjaznym na­
stroju.

Sekretarz stanu Byrnes i ambasador Harri- 
man wyrazili swoje zadowolenie z przebiegu prac 
konferencji i rozmów swoich z Generalissimusem 
Stalinem. Minister Byrnes jest przeziębiony i nie 
był obecny na przyjęciu wigilijnym w ambasa­
dzie francuskiej w Moskwie.

Pozytywny wynik konferencji
Londyn (BBC). Końcowe posiedzenie mini­

strów spraw zagranicznych 3 mocarstw zakoń­
czyło się wczoraj o godzinie 3.30 nad ranem. To 
ostatnie spotkanie trwało ponad 12 godzin i po­
święcone było opracowaniu komunikatu z wy­
ników konferencji.

Komunikat ten jest obecnię tłumaczony i bę­
dzie ogłoszony wkrótce.

Minister Byrnes przygotował się do opuszcze­
nia Moskwy już wczoraj rano.

Po śniadaniu minister Byrnes oświadczył ko­
respondentom, że konferencja ta miała charakter 
twórczy nie tylko z tego powodu, że rozwiązano 
na niej wiele ważnych problemów, ale również 
zawiązała więzy serdeczności.

Brytyjski minister spraw zagranicznych Bevin 
powróci do Londynu prawdopodobnie przy koń­
cu tygodnia.

Korespondent dyplomatyczny londyńskiego 
„Times" pisze: 10 dni rozmów zbliżyło sojuszni­
ków jeszcze bardziej w planach na przyszłość 
i wzajemnym zrozumieniu, co do zagadnień bie­
żących.

Omówiono szereg zagadnień a między innymi 
sprawę kontroli energii atomowej, ruchu autono­
micznego w Azerbejdżanie, utrwaleniu pokoju 
w Europie oraz ustalono zasady przy zarządzie 
Japonią.

Szczegóły opracowania warunków 
pokojowych

Moskwa (PAP). Agencja Reutera donosi, że 
w dniu 24 grudnia br. rządy Stanów Zjednoczo­
nych, Wielkiej Brytanii i ZSRR podały do wia­
domości iż uzgodniły sposób opracowania warun­
ków pokojowych i wezwały rządy Francji i Chin 
do wyrażenia swej zgody w tej sprawie. Po za­
kończeniu prac przygotowawczych odbędzie się 
konferencja celem przedyskutowania ostatecz­
nych warunków pokojowych dla Włoch, Rumu­
nii, Bułgarii, Węgier i Finlandii. Udział w kon­
ferencji wezmą 5 członków Stałej Rady Mini­
strów Spraw Zagranicznych oraz przedstawiciele 
wszystkich państw należących do organizacji Na­
rodów Zjednoczonych, których siły zbrojne bra­
ły czynny udział w walkach przeciwko wspól­
nym wrogom, wrogom w Europie, a więc Stany 
Zjednoczone, ZSRR, Wielka Brytania, Chiny, 
Francja, Abisynia, Australia, Belgia, Białoruś, 
Brazylia, Czechosłowacja, Grecja, Holandia, Ju­
gosławia, Kanada, Norwegia, Nowa Zelandia,

Polską. Ukraina, Związek Poludniowo-Afrykań- 
ski. Konferencja ta odbędzie się nie później niż 
1 maja 1946 r. Rezultaty jej prac będą zakomu­
nikowane rza.dom państw, które podpisały wa­
runki zawieszenia broni z Wiochami, Rumunią, 
Bułgarią, Węgrami oraz Francją, która została 
zrównana w sprawach z państwami sojuszni­
czymi, ale tylko w kwestii Włoch. Państwa te 
opracują ostatecznie teksty traktatów pokojo­
wych, pod którym położą swe podpisy przedsta­
wiciele wszystkich państw, które brały udział w 
konferencji? Tekst traktatów pokojowych będzie 
zakomunikowany następnie narodom zjednoczo­
nym. Państwa nieprzyjacielskie nie będą miały 
żadnego głosu przy opracowaniu traktatów, przy- 
padnie im jedynie ratyfikować je.

Konferencja w Moskwie podstawą 
\ pracy ONZ

Londyn (PAP). Opinia publiczna całego 
świata żyje pod wrażeniem zapowiedzianego ko­
munikatu z przebiegu konferencji ministrów 
spraw zagranicznych w Moskwie.

Zakończenie konferencji 3 ministrów jest te­
matem prasy brytyjskiej. Opinia angielska jest 
przekonana, że konferencja w Moskwie jest pod­
stawą do przyszłych prac Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, które nie mogłyby się rozpo­
cząć, gdyby 3 mocarstwa nie osiągnęły między 
sobą porozumienia.

Pierwsze walne zgromadzenie Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych, które się rozpocznie po 
Nowym Roku — uzyskało w ten sposób" pod 
stawy do obrad.

Wywiad Byrnesa i Bevina
Warszawa (PAP). Ostatnie wiadomości do­

noszą, że ministrowie spraw zagr. Byrnes i Bevin 
opuścili wczoraj Moskwę. Konferencja została 
zakończona.

Zapytany przez dziennikarza minister Byr­
nes oświadczył, że jest bardzo zadowolony 
z osiągniętych wyników i podkreślił, że mocar­
stwa uzyskały całkowite porozumienie. Jeden z 
korespondentów zagranicznych z Moskwy przy­
pomniał wiadomość o przygotowującym się ko­
munikacie oficjalnym, który ogłoszony będzie 
nią wcześniej, jak po upływie 24 godzin (tzn. 
późno w nocy w czwartek. Na marginesie komu­
nikatu trzech ministrów spraw zagranicznych 
w sprawie przygotowania traktatów pokojowych, 
prasa paryska snu je następujące komentarze: 
Francja czuje się niezadowolaną z powodu od 
sunięcia jej od traktatów pokojowych z Finlan 
dią i państwami bałkańskimi. Prasa twierdzi, iż 
aczkolwiek Francja wojny z tymi państwami nie 
prowadziła, jednak jest zainteresowana ich lo­
sem. Na najbliższym posiedzeniu Rady Mini­
strów, minister spraw zagr. Bidault wygłosi eks- 
pose na temat traktatów pokojowych, poczem 
zostanie ostatecznie wykończona odpowiedź rzą­
du francuskiego na notę trzech ministrów spraw 
zagranicznych.

Byrnes odleciał do Waszyngtonu
Moskwa (obsl. wl.).. Po krótkiej konferencji 

z komisarzem Molotowem sekretarz stanu Byrnes 
odleciał wczoraj rano do Waszyngtonu.

tropa, pełną optymizmu i dobrej wołi wobec 
Polski.

Perfidia polityki niemieckiej 
Tak już będzie do końca i nic w tym dziwnego,

że „wzruszająca" mowa Hitlera o stosunkach 
niemiecko-polskich z 20 lutego 1938 roku zbiega 
się z czasem powstania dwóch sztabowych doku­
mentów, z których pierwszy mówi o zadaniach 
armii lądowej, lotnictwa i marynarki w związku 
z „ostateczną decyzją Fuehrera uczynienia z 
Rzeszy mocarstwa światowego", a drugi przewi­
duje, że siedzibami siedmiu armii lotniczych w 
roku 1950 będą: Berlin, Brunświk, Monachium, 
Wiedeń, Budapeszt, Warszawa, i Królewiec. 
Oczywista mowa tu o armiach lotniczych nie­
mieckich.

Sprawa polska, trzeci ze stopni na drodze do 
władztwa nad światem dojrzewa w kancelarii 
Rzeszy niesłychanie szybko i poświęca się jej 
coraz więcej czasu i miejsca. Tajne instrukcje z 
sierpnia 1938 roku polecają w związku z zbliża­
jącą się likwidacją „kwestii czeskiej" robienie 
wszystkiego, aby Polska jak najpóźniej uświa­
domiła sobie, że jest na następnym miejscu na 
liście zamierzeń Trzeciej Rzeszy". W związku 
z tym ważne jest — podkreśla się — abyśmy nie 
wychodzili w naszej propagandzie poza znane 
powszechnie slogany „prawa do autonomii" i 
„jedności rasowej". W innym wypadku- mogli­
byśmy spowodować powstanie oporu u sąsiadów 
wcześniej, niż będzieiay dość silni do rozprawy".

Oficjalne oświadczenie rządu Rzeszy w mie­
siąc później mówi: „Pakt polsko-niemiecki jest 
potężnym przyczynkiem do budowy trwałego po­
koju i wart jest więcej od całej Ligi Narodów". 
Wolno jest domyślać się, źe wart jest więcej tyl­
ko dla Trzeciej Rzeszy. Równolegle na Bender­
strasse instrukcja sztabowa zajmuje się szczegó­
łami obsadzenia zbrojnego Gdańska, a ostateczne 
plany dostarczyć mają naczelne dowództwo armii 
lądowej, marynarki i lotnictwa do dnia 10 stycz­
nia 1939 roku.

Osiem miesięcy roku, w którym wybuchł 
wreszcie konflikt to sieczka korespondencji dy­
plomatycznej wszystkich możliwych mężów sta­
nu zachodniej, którzy — czego dzisiaj pojąć nie 
sposób — nie mogli wciąż uchwycić linii poli­
tycznej Hitlera, której nic nie było w stanie 
zmienić. Bo przecież wczesna wiosna wszystko, 
nawet termin inwazji na Polskę ustaliła. 
Trzeciego kwietnia Keitel wzywa sztaby poszcze­
gólnych rodzajów broni, aby przygotowano „Fali 
Weiss" tak, aby można było rozpocząć operacje 
w dniu 1 września. Wszystko, co dziać się będzie 
między tymi dwiema datami — 3. 4. i 1. 9. 1939 
roku to „polityczne dojrzewanie problemu", uła­
twione dwoma udanymi doświadczeniami,. Wśród 
dokumentów, które leżą przede mną, a z których 
żaden nie może zamącić jednoznaczności obrazu 
ostatnich miesięcy przedwojennych, znajduje się 
jeden, młodszy od pozostałych o lat sześć — 
o całą długość wojny. Jest to zeznanie oskar­
żonego Hermana Goeringa, złożone przed sę­
dzią amerykańskim 29 sierpnia tego roku. 
Oskarżony Goering oświadcza, że na wiadomość 
o udzielaniu gwarancji Polsce przez Anglię, 
wstrzyma on na przeciąg kilku dni rozkaz rozpo­
częcia działań wojennych. Przyczyna przesunię­
cia terminu o sześć dni była ostatnią próbą wy­
manewrowania państw zachodnich z konfliktu; 
tym nie mniej nic nie było tu do uratowania — 
dodaje oskarżony Goering.

A potem już była wojna.
Dokumenty, ogłoszone o agresji niemieckiej na 

Polskę, nie wnoszą zasadniczo nic nowego do 
naszej wiedzy o kulisach drugiej wojny świato­
wej. Ujawniają tylko techniczne szczegóły spi­
sku przeciw pokojowo i ludzkości, z którego ist­
nienia ludzie patrzący na międzywojenne fa- 
szyzmy zdawali sobie sprawę co najmniej od wy­
buchu wojny w Abisynii i od hiszpańskiego pro­
logu. Jeśli tedy powracamy do tych norymberskich 
rewelacyj, nie będących żadnymi rewe^cjami, to 
tyłka dlatego, al3y raz jeszcze uświadomić sobie 
i światu doskonałą perfidię taktyki hitlerowskich 
Niemiec wobec świata aktualnych i potencjal­
nych wrogów. Taktyka ta prześcignęła wszystko 
co wymyślili najbardziej realni i cyniczni teore­
tycy i praktycy tej sfery działalności ludzkiej, 
która nosi nazwę polityki.

Proces norymberski nie jest seminarium naj­
nowszej historii Europy dla kilkuset kandydatów 
do stopni doktorskich z tej gałęzi wiedzy. Jest 
wydarzeniem z pogranicza historii, prawa i mo­
ralności współczesnego świata i •wnieść musi coś 
nowego do metod współżycia międzynarodowego, 
bo wiem takich jakich dowodem są chociażby 
omawiane powyżej, a nas dotyczące dokumenty, 
po raz następny świat nie przeżyje. A ponieważ 
nie jesteśmy katastrofistami, wierzymy w koniec 
metod, uprawianych przez międzywojenny fa- 
szym i w to, że proces norymberski jest pierw­
szym i ostatnim wydarzeniem tego typu i tych 
rozmiarów. I że w żadnych tajnych gabinetach 
świata nie powstają dokumenty, podobne tym, 
jakie ujawnia się codziennie w norymberskim 
pałacu sprawiedliwości.
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Byrnes o pracach trzech ministrów
Londyn (obsl. wł.). W piątek o godz. 6-tej 

rano będzie ogłoszony ostateczny komunikat o 
wynikach konferencji w Moskwie. Wiadomość 
tą podał sekretarz stanu Byrnes, który udzielił 
wczoraj wywiadu korespondentom zagranicznym. 
Komunikat ten będzie najdłuższym ze wszystkich 
wydanych dotychczas i będzie obejmował bar­
dzo szeroki zakres zagadnień. Nie będzie żadnej 
umowy na żaden temat, która by nie była poru 
szona w komunikacie — mówił Byrnes. Mówię to 
dlatego, że niektórzy ludzie odczuwają pewien 
niepokój, gdy chodzi o tajne umowy. Nie nasta­
nie nigdy taki czas — mówi! Bvrnes — który by 
spowodował zawieszenie jakichś zagadnień mię­
dzy trżema mocarstwami, gdyż z każdym dniem 
powstają nowe zagadnienia. Najważniejszą rze­
czą jest to, że porozumienie zostało osiągnięte 
i że nie ma już żadnych obaw co do przyszłego 
spotkania, które odbędzie się prawdopodobnie 
w Waszyngtonie. Odpowiadając na pytania 
dziennikarza francuskiego — Byrnes oświadczył 
że Francja nie odpowiedziała jeszcze na zapro­
szenie do wzięcia udziału w konferencji poko 
jowej oraz podkreślił, że na konferencji moskiew­
skiej nie poruszano żadnych innych spraw bez 
pośrednio dotyczących Francji. Byrnes dodał, że 
Francja była stale szczegółowo informowana o 
przebiegu konferencji.

Komunikat w sprawie konferencji 
moskiewskiej

Londyn (obsł. wł.). Komunikat w sprawie 
rozmów moskiewskich stwierdza, że zgodnie z 
porozumieniem osiągniętym podczas konferencji 
zgromadzenie ogólne Narodów Zjednoczonych 
będzie powołane do wyłonienia komisji mającej 
na celu opracowanie zagadnień energii atomowej. 
Komisja zaproponuje wyeliminowanie z arsena­
łów państwowych broni atomowej oraz wszel­
kiego innego rodzaju broni przeznaczonej do ma­
sowego niszczenia. . •

Ministrowie trzech mocarstw 
na premierze baletu rosyjskiego

Moskwa (PAP). Agencja Reutera poda je, 
że po 2 godzinnym zebraniu informacyjnym w 
biurze Komisarza Ludowego Spraw Zagranicz­
nych ZSRR Mołotowa ministrowie spraw za-, 
granicznych 3-ch mocarstw udali się do Teatru 
Wielkiego na .premierę nowego baletu ,.Kopciu­
szek". Obecna w operze publiczność zgotowała 
ministrom gorące owacje.

ł
Debata nad notą francuską w sprawi® 

gen. Franco
Paryż (obsł. wł). Francuska komisja dla 

spraw zagranicznych Zgromadzenia Narodowego 
wydała oświadczenie na temat noty francuskiej, 
która została wysłana do rządów Wielkiej Bry­
tanii i Stanów Zjednoczonych a dotyczyła rzą­
dów gen. Franco w Hiszpanii. Komisja postano­
wiła domagać się przeprowadzenia na powyższy 
temat debaty na początku stycznia w francuskim 
Zgromadzeniu Narodowym. W związku z tym 
amerykański sekretarz stanu Oświadczył, że Sta­
ny Zjednoczone są gotowe do przedyskutowa­
nia tych problemów gdziekolwiek i kiedykolwiek. 
Nie jest wykluczonym, że dyskusja przedstawi­
cieli 3 mocarstw odbędzie się na początku 
stycznia.

Francuska delegacja Zw. Zawodowych 
w Moskwie

Moskwa (PAP). W Moskwie przebywa fran­
cuska delegacja Związków Zawodowych. Dele­
gaci ci zwiedzili szereg fabryk, biorą również 
udział w przedstawieniach teatralnych, intere­
sują się wszelkimi przejawami politycznego i 
kulturalnego życia w ZSRR.

W środę delegaci wyjechali do Leningradu. 
Delegaci francuscy pozostaną- w Związku Ra- 
dzieckiię przez 3 tygodnie.

Wyrok w procesie kolaboracjonistów 
w Lubiani®

Belgrad (obsł. wł.). Na procesie kcrlabo- 
racjonistów w Lublanie, skazanych zóstalo na 
śmierć 19 osób, w tym dwóch księży katolickich. 
16-tu dalszych oskarżonych skazano na przymu­
sowe roboty od 8—20 lat, a jednego uniewin­
niono. Jeden z księży, Petar Krishai był kape­
lanem grupy współpracującej z Niemcami. Brał 
on osobiście udział w męczarniach i torturowaniu 
patriotów jugosłowiańskich. Drugi ksiądz Franz 
Cerkownik był oskarżony o wydawanie w ręce 
Gestapo członków ruchu oporu.

G?cs Polski zadecydował 
o siedzibie Organizacji Narodów Zjednoczonych

(Wywiad z min. Zygmuntem Modzelewskim)

SATYRA AKTUALNA

_ Warszawa (PAP). — Wiceminister Spraw 
Zagranicznych Zygmunt Modzelewski niezale­
żnie od rozmów, które przeprowadził ostatnio z 
Bevinem, o czym doniosła prasa światowa, od­
był również szereg posiedzeń z jego zastępcami 
w Foreigne Office.

Bezpośrednio po powrocie do Warszawy Mi­
nister Zygmunt Modzelewski, który przewodni­
czył Komisji Bezpieczeństwa Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych, przyjął korespondenta dy­
plomatycznego PAP red. Mariana Woydyłło, 
któremu udzielił wywiadu prasowego.

—- Jakie znaczenie może posiadać dla' nas Or­
ganizacja Narodów Zjednoczonych?

— Wystawiona na ciągle niebezpieczeństwo 
agresji niemieckiej, wyniszczona wojną i 6-ćio!e- 
tnią okupacją niemiecką, Polska jest naturalnym 
sojusznikiem dobrze funkcjonującej Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, mogącej zagwaranto­
wać pokoj i możność rozwoju każdemu krajowi. 
Dla Polski, bodaj, że jak dla żadnego innego kra­
ju, sprawa niepodzielności pokoju jest koniecz­
nością. To też niezależnie od swych życzeń spro­
wadzona do roli obserwatora, już w okresie kon­
ferencji w San Francisco polska opinia publiczna 
śledziła z dużą radością postępy w zakładaniu 
podwalin pod Organizację Narodów Zjednoczo­
nych, łącząc z nią swoje nadzieje na lepiej urzą­
dzony świat.

Obecnie, gdy delegacja polska bierze czynny 
udział w pracy komisji przygotowawczej, zainte­
resowanie w Polsce losami Organizacji Narodów 
Zjednoczony .h wzmogło się jeszcze bardziej.

— Czego chcemy od powstającej Organizacji 
Narodów Zjednoczonych?

— Chcemy sprawnego i sprawiedliwego dzia­
łania, zapobiegającego możliwym sporom i za-

Pociągnięci® do odpowiedzialności 
sądowej generała Radesco

Moskwa (PAP). —- Agencja Tass donosi z 
Bukaresztu,' że b. rumuński premier generał Ra- 
desco został oddany pod sąd za sabotaż. Radesco 
jest oskarżony o to, że sprzedał własną nieru­
chomość, nie zapłaciwszy odpowiedniego podatku 
przewidzianego przez prawo. Prócz tego generał 
Radesco sabotował) prawo opłaty za mieszkanie.

Wielka Brytania uznała
Ludową Republikę Jugosłowiańską
Londyn- (PAP). — Brytyjskie ministerstwo 

spraw zagranicznych zakomunikowało ambasa­
dorowi jugosłowiańskiemu w Londynie, iż rząd 
brytyjski przyjął do wiadomości zmianę ustroju 
w Jugosławii. Przedstawicie! Wielkiej Brytanii 
Skrine Stevenson został akredytowany jako am­
basador przy rządzie Ludowej Federacyjnej Re­
publiki Jugosłowiańskiej.

A, ! ■
Wielka Brytania rozbuduje

Hang-Kong
Londyn (PAP). — Agencja Reutera donosi 

z Hong-Kong, iż naczelny dowódca brytyjskiej 
floty na Pacyfiku admirał Frazer oświadczył, że 
Hong-Kong zostanie rozbudowany i zamieniony 
na jedną z najsilniejszych baz morskich Impef- 
rium Brytyjskiego i stanie się siedzibą kwatery 
głównej floty brytyjskiej na Dalekim Wschodzie.

Sojusznicy
domagają się wydalenia Niemców
Londyn (PAP). — Agencja Reutera donosi 

z, Berlina, że Sojusznicza Rada Kontrolna w 
Niemczech wystosowała notę do Hiszpanii. Por­
tugalii, Szwecji, Szwajcarii, Tangeru, Watykanu, 
Afganistanu 1 Irlandii, domagająca się wydale­
nia byłych oficjalnych przedstawicieli Rzeszy, 
agentów niemieckich oraz wszystkich niepożąda­
nych Niemców.

W Hiszpanii
znajduje się około 15 880 Niemców
Waszyngton (PAP). — Były poseł ame­

rykański w iMadrycie Armcur, który niedawno 
powrócił do Waszyngtonu, oświadczył, że w Hi­
szpanii znajduje się około 15.000 Niemców, z 
których około 5.000 jest podejrzanych o udział 
w ruchu narodowo-socjalisiycznym. Władze so­
jusznicze zażądałv przymusowej repatriacji tych 
ludzi do Niemiec celem poddania ich przesłu­
chaniu.

ognieniom stosunków międzynarodowych. Chce­
my zgodnego współżycia wszystkich narodów mi­
łujących pokój, a przede wszystkim harmonijne­
go działania w elkich mocarstw — podstawy po­
koju światowego. Chcemy poszanowania praw 
narodów do wolności, a więc i naszych praw. Ro­
zumiemy, że współżycie i współpraca narodów 
wymagają szczerej wymiany zdań, która przy 
stosowaniu zasad sprawiedliwości, zgodnych z 
duchem czasu, może wiele przeszkód usunąć, 
dużo złego naprawić i stworzyć warunki między­
narodowego współżycia. Taka wstępna wymiana 
zdań odbyła się w czasie sesji Komisji Przygo­
towawczej, na której Polska reprezentowana była 
we wszystkich krajach i podkopiisjach, a któ­
rych zadanie polegało, na opracowaniu porządku 
obrad, wniosków i regulaminów dla walnego 
Zgromadzenia, jakie się odbędzie w styczniu 
1946 r.

— Jaka była taktyka delegacji polskiej w Lon­
dynie w sprawie siedziby Organizacji Narodów 
Zjednoczonych?

— Delegacja polska wypowiedziała się za sie­
dzibą Organizacji Narodów Zjednoczonych w 
Europie. Kiedy jednak okazało się, że Europa nie 
otrzymała większości, wówczas jedynym kandy­
datem została Ameryka, a to dla ważności uchwa­
ły potrzeba jej było 2/3 głosów, delegacja polska 
dla ułatwienia osiągnięcia definitywnego wyniku 
głosowania, wypowiedziała się za Ameryką. Za 
Ameryką glosowało 30 państw przeciw 14-tu 
przy 6-ci'u wstrzymujących się Dzięki więc gło­
sowi Polski Ameryka uzyskała 2/3 i stała się sie­
dzibą przyszłej Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych. Już po tym głosowaniu, na wniosek Kana­
dy popartej przez przedstawiciela Wielkiej Bry­
tanii uznano glosowanie za jednomyślne.

Z tajemnic ostatniej wojny
(Z, S.) Obecnie, w okresie bezpośrednim po woj­

nie wychodzą na światło dzienne sprawy, które 
podczas samej wojny trzymane były w ścisłej ta­
jemnicy. Gdy świat wraca do normalnego życia — 
tajemnicą być przestały.

Np. „armia służby strategicznej", oddająca nie­
ocenione usługi Brytyjczykom na terenach okupo­
wanych przez Niemcy. Działalność tej tajnej armii 
polegała na zdobywaniu informacji, wskazywaniu 
celów lotniczych, donoszeniu o skutkach nalotów 
i niesieniu pomocy organizacjom podziemnym kra­
jów okupowanych w dostarczaniu broni i amu­
nicji.

Oddziały tajnej armii były to niewielkie grupy, 
liczące od 2 do 30 ludzi — ludzi wyborowych, naj­
odważniejszych .specjalnie szkolonych i zgłasza­
jących się ochotniczo. Dostawali się ci najdziel­
niejsi z dzielnych na tereny okupowane przez 
wroga za pomocą spadochronów, samolotów lądu­
jących na tajnych lotniskach, bądź łodzi podwod­
nych, wysadzających niespestrzeżenie na ląd 
członków „armii służby strategicznej".

Jednym z najpiękniejszych czynów „armii służ­
by strategicznej" było potajemne wylądowanie i 
przygotowanie terenu na wybrzeżach • Normandii 
— przed wielką inwazją aliantów 6 czerwca 1944 r.
Przestawienie przemysłu wojennego 

na pokojowy w Niemczech,
Berlin (obsl. >wL). Specjalny korespondent 

„New United Press" donosi z Berlina, że fabryki 
produkujące przedmioty codziennego użytku zo­
stały już uruchomione, lecz fabryki służące celom 
wojennym są nadął pod ścisłą kontrolą, bądź 
też zostały rozebrane i oddane krajom poszko­
dowanym przez Niemców, tytułem reparacji. 
W pięciu miejscowościach, które -korespondenci 
zagraniczni zwiedzili celem informacji o rozwoju 
przemysłu Niemiec, stwierdzają, że większość 
fabryk została przestawiona na stopę pokojową.

W Saksonii 83% fabryk produkuje już artykuły 
codziennego użytku.

Rozbiórka
niemieckich zakładów przemysłowych

Londyn (PAP). —■ Agencja Reutera donosi, 
e zgodnie z rozporządzeniem Sojuszniczej Rady 

Kontrolnej w Berlinie przystąpiono do rozbtórki 
jednego z największych zakładów zbrojeniowych 
Rzeszy niemieckiej Bayrische Motorwerke. Na 
miejscu w Milbershofen pozostaną tylko war­
sztaty reparacyjne dla wojsk okupacyjnych. Re­
szta maszyn będzie wywiez.ona na poczet od­
szkodowań wojennych.

Rys. W, Gawęcki

Mieli przydział dać odzieży,
Był niejeden, co w to wierzył.
Mnie zaś przyszło wnet do głowy,
Ze dostaniem liść figowy.

T a d. H. Nowak

Karty żywnościowe I-ej kategorii 
dla inwalidów wojennych

Warszawa (PAP). Ministerstwo Aprowiza­
cji i Handlu poleciło wszystkim Urzędom, aby 
inwalidom wojennym, wojskowym i inwalidom 
pracy, którzy utracili zdolność do zarobkowania 
przynajmniej w 45 proc., zostały wydane karty 
żywnościowe według normy I-ej kategorii.

Szwedzka misja w Olsztynie
Olsztyn (PAP). Do Olsztyna przybyła misja 

szwedzkiego komitetu pomocy dla Polski, która 
przewiozła dla szpitala w Olsztynie na 12 samo­
chodach ciężarowych urządzenie szpitalne, narzę­
dzia chirurgiczne itd.

V/ Olsztynie
czynne są .zakłady graficzne

Dzięki ofiarnej pracy zespołu pracowników 
zmontowano w Olsztynie dosłownie z gruzów i 
popielisk 16 maszyn drukarskich różnego typu. 
Dzięki temu wyczynowi powstają na miejscu po­
ważne zakłady graficzne, które w zupełności za­
spokoją potrzeby miejscowe.

Z nadejściem zamówionych czcionek — za­
kłady rozpoczną normalną pracę. (PAP)

„Społem**
skupuje wełnę, len i konopie

Spółdzielnie powiatowe „Społem" przystąpiły 
do zakupywania od rolników wełny, włókna lnia­
nego, konopi oraz słomy lnianęj i konopnej. Pro­
dukty zakupywane są na warunkach wymiennych 
za artykuły tekstylne, albo za gotówkę. Rolnicy 
posiadający wymienione produkty mogą dostar­
czać je do powiatowych spółdzielni „Społem", 
gdzie również otrzymają szczegółowe informacje.

(PAP)
Nawiązujemy stosunki handlowe 

ze Szwajcarią
W najbliższych dniach wyjeżdża do Szwaj­

carii, celem przeprowadzenia rokowań gospodar-. 
czych, polska delegacja handlowa. W skład misji 
wchodzą: wiceminister dr Orosfeld, dr Adam 
Rosę, dr Marian Drozdowski oraz Mieczysław 
Roszkowski.

W związku z wyjazdem polskiej delegacji 
otwierają się możliwości ponownego nawiązania 
stosunków gospodarczych między Polską a Szwaj­
carią.

O rozmiarach wymiany towarowej między Pol­
ską a Szwajcarią przed wojną świadczy fakt, że \ 
w roku 1938 Szwajcaria zajmowała pod wzglę­
dem wysokości importu do Polski 11 miejsce z 
cyfrą 26,9 milionów złotych, a 10 miejsce w na­
szym eksporcie, z cyfrą 24 miliony złotych.

Ze Szwajcarii przywoziliśmy przede wszystkim 
maszyny, aparaty, sprzęt elektrotechniczny, ze­
gary i części zegarowe, przetwory chemiczne i 
farmaceutyczne, wyroby włókiennicze i odzież. 
Wywoziliśmy — jęczmień, drzewo, wyroby • z 
drzewa, jaja, węgiel, słód i inne. (PAP)

W Gdańsku otwarto fabrykę zapałek
W obecności wiceministra Skarbu dra Br. Ku­

rowskiego otwarto pierwszą na wybrzeżu fa­
brykę zapałek w Gdańsku. W czasie prac przy­
gotowawczych, związanych z uruchomieniem fa­
bryki, odbył się trzytygodniowy kurs przeszko­
leniowy, w którym wzięło udział 15 osób z za­
łogi fabrycznej. Fabryka zatrudnia 70 pracowni­
ków-, z których większość stanowią repatrianci.

(PAP)

Jan Peiąrgen
’ z S&mtgSEB tPę&Bsteśi

Fragment wspomnień polskiego skoczka-partyzanta
_  I co się z nim stało? — zapytał Heniek.
— Nie wiemy, gdzieś zginął.
— A może nas odszukać? — pytał w dąlszym 

ciągu Heniek.
„Wykidajło" kiwnął poważnie głową:
— Może. Uciekamy przed nim. Zmieniliśmy 

kurs.
Piętnaście minut przesiedzieliśmy, wyczekując 

nowego ataku. Spotkanie nocnego myśliwca na 
tak niskiej wysokości, na jakiej lecieliśmy, ozna­
czało niechybną zagładę. O ratowaniu się na 
spadochronach nie mogło być nawet mowy, zresz­
tą gdzie skakać,, do morza?

Po piętnastu minutach „wykidajło" skinął na 
mnie i. podał mi słuchawkę.

Hallo, pasażery! Jak się caujecie? — posły 
szałem spoikojny gios komendanta w samolocie

— Dziękuję, dobrze — odparłem niezbyt pew­
nym głosem.

— No, mieliśmy szczęście. Wykiwaliśmy go — 
mówił komendant — ale było źle. Na tej wyso 
kości myśliwiec... No, jeśli takie szczęście będzie 
cie mieli dalej, to się o was nie boję. Śpijcie spo 
kojnie. Dobranoc. Przepraszam, że przeszkodziłem. 
Przepraszam za siebie i za szkopa.

Powtórzyłem chłopcom, co usłyszałem. Nastrój 
się poprawił. Rysiek zaintonował:

— A może byśmy tak coś zjedli?
„Wykidajło" otwarł kosz z prowiantami i za­

częliśmy posilać się kanapkami, popijając gorącą 
kawą z rumem. Po najedzeniu się odzyskaliśmy 
całkowity dobry humor.

— Dobrze nawet zrobił ten szwab, że nas roz­
ruszał — mówił Henio.

Rysiek zaproponował karty. Nikt nie oponował. 
Po małej chwili siedzieliśmy we czwórkę na podło­
dze, nas trzech w szaro-ziełonych wypchanych i 
opiętych szelkami spadochronowymi kombinezo­
nach, a czwarty, „wykidajło", w niebieskawym 
mundurze lotnika. Wszystko to oświetlone słabą 
lampką na tle żeberek i rusztowań kadłuba mu- 
siało stwarzać niecodzienny widok, bowiem kiedy 
wszedł do nas drugi pilot zaśmiał się i powiedział:

— Wyglądacie jak trzej niedźwiedzie, a to wasz 
pogromca.

„Wykidajło" wyszedł zastąpić przybysza, on zaś 
siadł przy nas i zaczął się posilać.

— No cóż pany — mówił nie przerywając je­
dzenia — lecicie przygotować grunt naszemu rzą­
dowi na powrót do kraju.

Nie zrozumieliśmy go dokładnie.

■— Jak to lecimy przygotować grunt? — zapyta­
liśmy.

On zaśmiał się swobodnie i ciągnął dalej:
— No, chyba nie jesteście tak nieuświadomieni, 

aby nie wiedzieć, że przecież nie wszyscy Polacy 
w kraju są zwolennikami obecnego rządu londyń­
skiego. Są przecież i tacy, którzy nie będą chcieli 
go wpuścić. Zatem trzeba mu będzie utorować 
drogę. Patrzyliście na nasze stosuneczki w Anglii, 
zorientowaliście się troszeczkę.. Zresztą nas Pola­
ków trzeba krótko za mordę. Może i macie rację. 
Ja tam politykiem nie jestem.

Popatrzyliśmy na siebie ze zdziwieniem. Cze­
góż on od nas chce?

Rysiek zerwał się z podłogi i powiedział:
— Panie, jeśli panu się wydaje, że my lecimy 

jako polityczni, to pan się mylisz. Jesteśmy tak 
jak i pan żołnierzami, niczym więcej, a ponieważ 
właśnie już dość mieliśmy jałowego politykowa- 
nia, lecimy walczyć, lecimy do prawdziwego 
wojska.

Lotnik popatrzał na Ryśka:
— Wierzę panu, — rzeki po cjłwili — bo pan 

jest jeszcze bardzo, bardzo młody, no i życzę w 
takim razie szczęścia.

Skończywszy jedzenie, dodał jeszcze:
— No, nie gniewajcie się na mnie. Ja już taki 

jestem. Czołem I — uścisnął każdemu rękę i. 
poszedł.

Ładne rzeczy — pomyślałem. — Jeśli w kraju 
tak nas przyjmą i tak będą nas sądzić, to dzię­
kuję.

I

Henio podsunął się do mnie bliżej.
— Mnie się zdaje, ze ponieważ w kraju jest

wspólny wróg — zaczął mówić — ustały wszelkie 
waśnie. My Polacy mamy to do siebie, że gdzie jest 
nas dwóch, są już trzy zdania, ale jeżeli staniemy 
przód wspólnym wrogiem kończą się kłótnie i 
wspólnie ramię przy ramieniu walczymy. Tak 
by.xo w ćiągu wieków i wierzę, że tak jest teraz. 
Wierzę, że nie ma rozgraniczenia ci stąd, a tamci 
stamtąd. Zresztą jest organizacja zbrojna, która 
walczy, w której szeregi ja wstąpiłem i niczego 
poza tym nie chcę wiedzieć.

Przytaknąłem Heniowi.
Masz rację — powiedział Rysiek — zdener­

wował mnie te® idiota. No, ale wracaj my do kart.
Do kart jednak nie wróciliśmy, bowiem zaczę­

liśmy przelatywać nad Danią i zgaszona nam 
światła. Silniki pracowały równomiernie. Siedzie­
liśmy na podłodze i oczekiwaliśmy kiedy artyleria 
przeciwlotnicza zacznae strzelać. Przywędrował do 
nas „wykidajło , który oznajmił, że na północ cd 
naszego samolotu widział dwa silne wybuchy.
Przypuszczają, że to dwu naszych zestrzelono.

... Chorałem wrócić, ale to stanęło mi na prze­
szkodzie — przypomniał n. się Władek. Stanęły 
mi przed oczyma roześmiane twarze kolegów przy 
pożegnaniu. Byli weseli, pełni otuchy. Którzy z nich 
•już nie źyją?

Et, lepiej o tym nie myśleć. Za chwilę może to 
samo i nas spotkać.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Opłatek wigilijny w fabryce „Blask"
W z “kresu przedwojennego fabryce

mydła „Blask w Starołęce, przejętej na krótko 
przed wojną przez oł>. Jana Majewskiego, odbył 
cię w ubiegłą sobotę tradycyjny „opłatek" praco­
wników.

nY gw’az“kową w świetlicy fabrycznej
,,Bla<&u’ w Starołęce poprzedziło słowo wstępne 
ob. Jana Majewskiego, który dziękował eta-yia 
pracownicom fabryki za ich wytrwałą pracę i tru- 
dy oraz okazanie wydatnej pomocy w opanowaniu 
sytuacji. Mówca zwrócił się z apelem do nowych 
pracowników, by brali wzór ze starszych i do­
świadczonych oraz służyli wiernie interesom pań­
stwowym przy podniesieniu gospodarki narodowej 
ze zniszczenia wojennego. Ob. Majewski poświęcił 
również część swego przemówienia 5 poległym i 
[zmarłym w obozach pracownikom fabryki. Na- 
mępnie przemawiał kierownik techniczny fabryki 
— mgr. Jarogniew Broniące. Prezes Rady Zakła­
dowej ob. Franciszek Mujawa dziękował w imie­
niu pracowników za otrzymane podarki a w imie­
niu pracownic _ ob. Maria Jankowska. Podczas 
uroczystości śpiewał chór fabryczny pod kierow­
nictwem pracownika firmy ob. Ratajczaka.

Z nastaniem r. 1937 fabryka została przejęta 
przez ob. Jana Majewskiego oraz organizatora fir­
my Ludomira Rogalińskiego i Bogusława Wacho­
wiaka, Wskutek działań wojennych w Poznaniu fa- 
bryka zos-taia uszkodzona w 30%, przy czym 
największe straty poniosła nowoczesna aparatura 
do fabrykacji proszków. Walcząc z wielkimi trud­
nościami, dzięki zbiorowemu i solidarnemu wy­
siłkowi inicjatywy prywatnej oraz organizatorów 
i pracowników tego przedsiębiorstwa — fabryka 
rozwija się pomyślnie i służy interesom gospodar­
ki ogólno-państwowej osiągnąwszy niemal swoją 
przedwojenną produkcję, Fabryka produkuje wa­
gonowo dostawy mydła dla wojska, proszki do 
prania dla instytucyj państwowych i samorządo­
wych oraz dla zaopatrzenia ludności cywilnej 
na specjalne zlecenie Ministerstwa Aprowizacji i 
Handlu. Fabryka dokonuje również dostaw na Zie­
mie Zachodnie.

Obdarowania dzieci po kolejarzach
Jedna z wielu uroczystości gwiazdkowych, ob­

chodzonych w okresie tegorocznych świąt Bożego 
Narodzenia we wszystkich instytucjach i urzędach 
c-raz organizacjach społecznych, miała miejsce w 
gmachu nowrej Dyrekcji M. P, Urządził ją w dniu 
23 bm. Molejoiwy Dział Społeczny przy Z Z. M. 
dla sierot po pracownikach kolejowych. W obec­
ności -przedstawicieli władz Dyr. Okr. Kolei Pań­
stwowych, Związku Zaw. Pracowników Kolei oraz 
opiekunów rozpoczęto imprezę odśpiewaniem ko­
lęd po czym gwiazdor obdarował dzieci słodycza­
mi, Przemówienia ob. Z, Piaseckiej oraz prezesa 
Zarządu Okręgowego Z. Z. K. ob. Pieprzyka na- , 
cechowane były tonem serdeczności i wprowadziły 
na salę atmosferę rodzinnego ciepła.

Ponadto w uroczystości gwiazdkowej wzięły 
udział dzieci z kolejowego internatu dla sierot w 
Puszczykowie.

Wypada zaznaczyć, że urządzenie opłatka zo­
stało zorganizowane dzięki ofiarności pracowni­
ków kolejowych, a uśmiechnięte twarze obdarowa­
nych dzieci były chyba najlepszą nagrodą dla or­
ganizatorów.

Z nowych wydawnictw
Wśród nafnowszrch wydawnictw w Poznaniu ukazała s:ę 

mtódzy innymi nakładem księgami W). W-.Iaka opowiadanie 
z życia wsi węgierskiej p. t, „Chłopska dziewczyna Gozy 
Gardony'iego w* tłumaczeniu Tadeusza Fangrata, Cena nt 4-5,—. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Poznańskie święto
Ratusz, nasz stary poznański Ratusz, chluba 

miasta przetrwał najcięższe wałki i nadal króluje 
v.i Rynku. Często myślałem o tym, że Poznań bez 
Ratuszu — to jakby Kraków bez V/aweiu. Coś 
nieistotnego, obcego, niezrozumiałego.

Pozostał jednak.
Pożoga wojenna ' zerwała dumną wieżą, lecz 

szczątki, które przetrwa, y są tym droższe każde­
mu poznaniakowi, spoglądającemu z niepomierną 
miłością na blizny i rany spowodowane pociskami, 
na puste oczodoły powypałanych okien. Przecież 
to nasz Ratusz! Zwolna podnoszący się z gruzów 
jest sercem Poznania, sercem, które zamarło na 
przeciąg sześciu lat, a wczoraj, w rocznicą Powsia 
nia Wielkopolskiego znowu bić poczęło.

Z Ratusza zabrzmiał znów hejnał!
Pierwszy od 3 września 1939 r.
Jak kiedyś, gdy, jako sikrab kilkuletni przysta­

wałem na Starym Rynku i z zapartym oddechem 
wsłuchiwałem sią w srebrne dźwięki trąbki, siałem 
wczoraj u stóp Ratusza i uczucie słodkie a gorą­
ce, na chwilą wstrzymało bicie serca.

Hejnał!
Zebrane tłumy stały cicho — jak w kościele.
Hejnał z wieży ratuszowej!
„...przysięgam Panu Bogu Wszechmogącemu... 

iż według powinności mej straży na wieży r^u' 
szowej tak we dnie jak i w nocy pilen bądą-"

Strażnik na wieży tak przysiągł, zanim trąbką 
do ust przyłożył.

Rozedrgało sią serce miasta radośnie i dźwią 
cznie. Echo rozniosło tony na wszystkie strony Po­
znania... Polski... świata..,

Nic to, że Ratusz jeszcze nie odbudowany, że 
wieży nie ma, że dokoła stoją puste, powypalane 
szkielety domów. To wszystko bądzie! Niedługo.' 
Tyie sią już zrobiło, a poznaniacy mają dusze nie­
ugięte i dłonie twarde.

Odtąd trąbka codzień przypomni. x
...Tak we dnie, jak i w nocy pilen bądą!
Będziemy!

D. Lotyczewska

Okupant niemiecki, obejmując przed sześciu la­
ty Poznań w swoje posiadanie, zabrał się najpierw 
do zniesienia wszystkiego, co miało charakter pol­
ski i nosiło znamiona polskiej tradycji. Nic więc 
dziwnego, że przede wszystkim zlikwidował hej­
nał ratuszowy i zniszczył sztandar miejski, wy­
wieszany na ratuszu podczas ważnych uroczy­
stości.

W dniu wczorajszym o godz. 12-tej w’ południ-' 
zabrzmiał ponownie hejnał poznański, jako sym­
bol niezwalczonej nigdy żywotności Poznania, sym­
bol pełen treści, świadczący o niezbitych dowo­
dach polskości miasta.

Uroczyste wznowienie hejnału odbyło się w ra­
mach obchodu rocznicy powstania wielkopolskiego 
i miało miejsce w sali Odrodzenia w Ratuszu, 
która zapełniła się przedstawicielami państwowy­
mi, miejskimi, partii politycznych i instytucyj z 
ob. wojewodą dr Widy-Wirskim i prezydentem 
miasta mgr Sroką na czele. Ponadto na salę przy­
były poczty sztandarowe Polskiej Partii Socjali­
stycznej i Związku Harcerstwa Polskiego. Uroczy­
stość rozpoczęto odsłonięciem starego orła pol­
skiego, zachowanego przez lata okupacji. Aktu od­
słonięcia dokonał prezydent miasta. Z kolei chor 
„Harmonia" pod dyr. prof, K. Broniewskiego wy­
konał dwie pieśni Feliksa Nowowiejskiego, a ob 
I. Jakubowski zarecytował wiersz W. Bąka p. t. 
„Ratusz". Wyjątek o dziejach Ratusza ze złotej 
księgi, ufundowanej przez Drukarnię ś%r. Wojcie­
cha odczytał ob. Stanisław Strugarek.

Prezydent miasta mgr. Sroka podkreślił w swo­
im przemówieniu znaczenie hejnału, a nawiązując 
do żywotności Poznania1 i jego mieszkańców, oka­
zywanej przy odbudowie mias-ta, oddał wyrazy 
hołdu i podziękowania tym, którzy pomogli i na­
dal pomagają w dziele odradzania się starego 
grodu piastowskiego tak zniszczonego wojną. Pre­
zydent zaznaczył z naciskiem: „że wbrew wszelkim 
horoskopom pesymistów, Poznań przetrwał najgor­

Sztandar nagrodą dla. bohaterskich sajserew
(M) 4-ta Brygada Inżynieryjno-Saperska po 

wstała 1 września 1944 r. w Lubartowie. Po czte­
rech miesiącach przeszkolenia rozpoczęła pracę 
nad rozminowaniem Warszawy, a szczególnie le­
wego brzegu Wisły. Stąd przekazano ją do akcji 
frontowej przy II. Armii Polskiej. Bohaterska 
walka o Wrocław, sforsowanie Nisy Łużyckiej, 
boje o Drezno — oto twarda ale zwycięska droga 
saperów 4-tej Brygady. O zasługach tej jednostk' 
w boju i pracach przyfrontowych świadczą nai 
lepiej liczne odznaczenia tak całej brygady jak 
i poszczególnych żołnierzy przez dowództwo pol­
skie i radzieckie. Uchwalą Rady Najwyższej 
ZSRR nadano Brygadzie w uznaniu jej zasług 
położonych w walce z hitlerowsk m okupantem, 
zaszczytny order Aleksandra Newskiego. Po za 
kończeniu działań wojennych brygada pracowała 
nad -rozminowaniem wielkich połaci naszego kra 
ju. Do dnia dzisiejszego oczyszczono 30 tys. km 
kw. terenu, 12 tys. km dróg, , usunięto ponad 
3 miliony min i pocisków artyleryjskich.

W Poznaniu, który jest obecnie siedzibą jed­
nostki, saperzy 4-tej Brygady dokonali całkowi­
tego rozminowania naszego miasta, zdobywając 
sobie uznanie i wdzięczność jego mieszkańców 
Dla uczczenia tych zasług ludność m. Poznania 
ufundowała piękny sztandar, jako pamiątkę i 
symbol bohaterstwa żołnierzy-saperow. Uroczy­
stość wręczenia sztandaru- odbyła się wczoraj w 
godzinach przedpołudniowych na boisku „War­
ty" przy ul. Rolnej, z udziałem orzedstawicieli 
władz cywilnych i wojskowych z gen. Świerczew­
skim, wojewodą dr Widy-Wirskim i prezydentem

W teatrach poznańskich:
Teatr Wielki: dziś i iutro. godz. 18-ta — „Kraina uśmiechu".
Teatr Poisai: dziś i jutro, godz. lS-ta — „Pan Jowialski .
Teatr Nowy: dziś i iutro, godz, 18-ta — „Sublokatorka ■
Miejski Teatr dta Młodzieży: dziś i iutro., godz. 17-ta — 

,,Trębacz z wieży ratuszowej".
Miejski Teatr Marionetek; dziś i jutro, godz. 15-ta — ,,Zem­

sta Heroda".
Teatr Okręgowego Domu Żołnierza; dziś i jutro, godz. 18-ta

— „Wojna z żonami".
Cyrk-Yariete; dziś i codziennie, godz. 18-ta — program

inauguracyjny.
Wystawa Fotografii Artystycznej — w gmachu Muzeum 

WismoDOiskiego, w godz. od 10 tej do 14-tej.
Gwiazdkowa Wystawa Sslnk Plastycznych — w Muzeum 

Wielkopolskim, w godz. od 10-tej do 14-tej.
Dziś w ,,Kpku?ce‘‘, w 'Kawiarni „As", pl. Wolnoś-ci 4 — 

powtórzenie nowego programu, związanego z świętami Bożego 
Narodzenia. Udział biorą: Irena Żuchowicz, Stefan Drewicz, 
Stefan Sojecki, Stanisław Strugarek, Marian Szczęsnows-ki, 
Mieczysław Wojnicki. Początek o godz. 18-tej,

W kinach poznańskich:
„Apollo"; godz. 15, 17 i TO-ta — „Studentka"; „Brłtyk": 

godz. 15, 17 i 1-9-ta — „Pojedynek"; „Jedność": godz. 14, 
16, 18 i 20-ta — „Szalony lotnik"; „Warta"; godz. 15, 17 
j i^ta -r „Szalony lotnik"; „Wolność": godz. 15, 17 i 19-ta
— „Przygoda pod Paryżem".

Nowości w Cafe „Swan“
W sąbotę, 29 bm., o godz. 18-tej w Cafe „Swan" wystąpią: 

Ewa Mańczakowa (sopran) i Jerzy Chudziński (humorysta) 
z nowym repertuarem w wieczorze pieśni i huęioru.

W wieczorze sylwestrowym w Cafe „Swan", pl. Wolność? 5, 
wstąpią ulubieńcy publiczności poznańskiej, artyści Teatru 

solskiego: Zofia Barwińska, Janina Marisówna, Aleksander
Ozwonk-owski, Łucjan Dytrych i Olgierd Jacewicz.

Program audycyj radiowych na dzień 29 bm.
6.55 Hvmn i sygnał czasu: 7.00 Dziennik poranny; 7.15 Pro­

gram z W-wy: 7.55 Program na dzień bieżący: 8.00 Dzienn-.k 
ooranny (powtórzenie); 8.15 Muzyka poranna: 8.25 Wiado­
mości bieżące: 8.30 D. c. muzyki porannej: 12.00 Program 
z W-wy: 12.70 Dziennik południowy: 1-2.25 ProSram z W-wy; 
’3.30 Z muzzki współczesnej (niytyj: >3.50 Koncert Orkiestry 
Salonowej Rozgłośni Poznańskiej pod dyr. M. Giżelskiego 
z udziałem Józefa Witkowskiego (fagot), akompaniuje Adam 
Jastrzębski; 14.55 Wiadomości bieżące: 15.00 Francusua mu­
zyka symfoniczna (płyty): 15.40 Kącik przemysłowy; 15.50 
Przertod prasy wielkopolskiej; 16.00 Program z W -wy: 16,45 
Kącik Związku Walki Młodych; 17.00 Kwadrans muzyki for­
tepianowej' (płyty): 17.15 Program z W-wy; 18.15 .Nasze 
nazwy na Zachodzie" — pogadanka w oprać, prof. dr. Miko­
łaja Rudnickiego: 18 20 Program z W-wy; 19.15 Wiadomość: 
soortowe; 19.25 Wiadomości z Ziem Zachodnich; 19.30 Arty­
kuł polityczny; 19.40 Dziennik wieczorny; 19.55 „Pomoc li- 
nwwa"; 20.00 Kalejdoskop muzyczny z udziałem Hanny Do- 
brzanki (sopran). Leona Cwojdzińskiego (klarnet saksofon), 
Stanisława Pludry (akordion) i Mariana Obsta (fortepian); 
20.45 Felieton pt.: „Wśród nowych książek" wygłosi Bogdan 
Zakrzewski; 21.00 Program na dzień następny; 21.20 Mu­
zyka taneczna; 22.00 Koncert z Łodzi; 22.30 Pro-gram z W-wy; 
23.00 Skrzynka poszukiwania rodzin.

Zebrania w dniu 29 grudnia
Stronnictwo Pracy, Koło Łazarz — godz. 18-ta w lokalu 

ob. Poziemby przy ul. Granicznej 13,

padański I Z ŻYCIA
szy okres próby, a teraz żyje i tętni życiem, da 
jąc przykład innym miastom".

Przemówienie swoje zakończył ob. mgr. Sroka 
okrzykiem na cześć Rządu Jedności Narodowej i 
jego przywódców.

Z kolei zabrał głos prezes Towarzystwa Miłoś­
ników m. Poznania ob. Franciszek Jaśkowiak, któ­
ry podkreślił, że tradycja była i będzie fundamen 
tern odradzania się miasta, a równocześnie zazna­
czył, że inicjatywa wznowienia hejnału wyszła z 
ramienia Towarzystwa i została chętnie podchwy­
cona przez miarodajne czynniki.

Po okolicznościowych przemówieniach nastąpił i 
przekazanie trąbki trębaczowi Grysce, który od­
czytał przysięgę według staropolskiego tekstu za­
chowanego w Archiwum Miejskim. Należy zazna 
czyć, że trąbkę ufundował ob. Cibor, właściciel 
„Piwnicy Ratuszowej". Ob. Górski przekazał pre­
zydentowi sztandar miejski, który z kolei prze­
szedł w ręce kustosza Ratusza ob. Musielewskiego, 
Przekazania „Złotej Księgi" dokonał ob. dyr. 
Stein w otoczeniu delegacji Drukarni św. Woj­
ciecha, oddając księgę w ręce prezydenta.

Uroczystość w sali Odrodzenia zakończyło od­
śpiewanie pieśni F. Nowowiejskiego „Hej ziemio", 
po czym z wieży Ratusza odezwało się hicie ze­
gara, a po nim rozebrzmiał hejnał. Równocześnie 
n& balkonie ratuszowym załopotał sztandar miej­
ski. W czasie odtrąbienia hejnału prezydent mgr. 
Sroka przemówił w kilku słowach do zgromadzo­
nej przed Ratuszem publiczności, wyrażając je­
szcze raz uznanie dla społeczeństwa poznańskiego 
za jego wkład w odbudowę. Kończąc przemówie­
nie, wzniósł prezydent okrzyk na cześć Rządu 
Jedności Narodowej. .

Po uroczystości przedstawiciele władz i partii 
politycznych oraz instytucji przeszli do sali Od­
rodzenia, gdzie wpisali się w Złotą Księgę m. 
Poznania,

mgr Sroką na czele. (Drugi sztandar ofiarowało 
województwo Dolno-Sląskie żołnierzom 25-tego 
Batalionu Saperów.) Po złożeniu raportu gen. 
Świerczewskiemu przez dowódcę 4-tej Brygady 
ppor. Ozierańskiego nastąpiło podniesienie flagi 
przy dźwiękach hymnu państwowego i prezento­
waniu broni stojących oddziałów wojSKOwy.-h. 
Mszę połową odprawił dziekan D.O.W. Poznań, 
ppułk. Żebrowski a kazanie wygłosu k». kapelan 
kpt. Myczko. Po poświęceniu sztandarów i sym­
bolicznym wbijaniu gwoździ pamiątkowych pre­
zydent Miejskiej Rady Narodowej ob Kowalew­
ski, oddając jednostce sztandar ufundowany 
przez ludność Poznania, dzięicowal żol ’;erzom za 
trud i wysiłek, jakiego nie szczędzili przy rozmi­
nowaniu naszego miasta. Sztandar, ofiarówary 
przez wojew. ciolno-śląskie, oddał w ręce 4-tej 
Brygady ppulk. Kwaśniewicz. General wojska 
radzieckiego Maslow wspomniał w kn'<kich sło­
wach o odznaczeniu Brygady orderem Aleksan­
dra Newskiego. Rozliaz Naczelnego Wjdza mir 
szalka Roii-Źymierskiego, odczytany przed fron­
tem zgromadzonych oddziałów, ooieeii nazwać 
4-tą Brygadę Inż.-Sap. — Brygadą Łużycką, dzień 
27 grudnia ustanowić świętem Drygady, przyznać 
jej order Grunwaldu III kl., a najdziwniejszych 
żołnierzy przedstawić do odznaczenia złotymi, 
srebrnymi i brązowymi krzyżami zasługi.

Hymn państwowy oraz defilada oddziałów 
wojskowych zakończyły uroczystość. Popołudniu 
dla zaproszonych gości i przcóstawicieii wiedz 
odbył się wspólny obiad w sali ratuszowej, j.

KOMUNIKATY
Okręgowa Komisja Związków Zawodowych zasyła wszyst­

kim Związkom Zawodowym, Radom Powiatowym Zw. Zaw. 
oraz Radom Zakładowym życzenia „Dosiego Roku".

Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza — Oddział Poznań, urzą­
dza w dniu 5 stycznia 1946 r. o godz. 29-tej „Wieczór ta­
neczny" w Domu Cechowym przy ul. Mas-ztalarskiej 8a. 
Wstęp — za zaproszeniami — wynosi 59,— zł od osoby. Do­
chód przeznacza się dla rodzin wojskowych i poborowych. 
Przygrywać będzie orkiestra D. O. W.

Chochlik drukarski. W numerze 299 „Głosu Wielkopol­
skiego" podano mylnie nazwę drużyny harcerskiej, biorącej 
udział w opłatku MKOS dla wdów po więźniach politycznych. 
Nazwa drużyny brzmi: 21-sza Drużyna Harcerska im. T. Rej­
tana.

Wielkopolski Związek Śpiewaczy, zarząd Okr. I, podaje do 
Wiadomości, że zapowiedziany koncert kolędowy okręgu I 
nie odbędzie się. Jednocześnie zawiadamia się że w sobotę, 
dnia 29 bm, o godz. 17-tej odbędzie się w Urzędzie Woje­
wódzkim (pok. 202) posiedzenie okręgu I oraz delegatów 
wszystkich kół z terenu m. Poznania i dzielnic nowoprzy- 
łączonych.

Wojewódzki Zarzod Zw. M. podaje do wiadomości że gra­
nica wieku dla młodzieży, uprawnionej do nabywania biletów 
na zniżkowe przedstawienia kinowe, została przesunięta do 
lat 25.

Administratorzy wzgl. ich zastępcy zgłoszą się w dniu 
29 bm. w H Komisariacie M. O. przy ul. Matejki celem za­
poznania się z nowymi instrukcjami w sprawie prowadzenia 
ewidencji ludności. Przybycie winno nastąpić według poniż­
szego rozkładu: o godz, ,8-mej ulice: Berwińskiego, Bogu­
sławskiego, Kasprowicza, Reymonta, Spokojna, , Stablew- 
skiego, Potworowskiego, Rzepeckiego, Sczanieckiej, Klefco- 
wicza, Niegolewskich, Wyspiańskiego, Morawskiego i Żoł­
nierska; o godz. 12-tej ulice: Tarczowa, Święcickiego Prze­
smyk, Maszynowa, Mała, Myśliwska, Krzywa, Dwa Tory, 
Drużynowa i Drobna; o godz. 15-te; ulice: Gołuszewska, Gło­
gowa, Gliwicka, Grabowa, Górecka, Cisowa, Bogumińska, 
Będzińska, Brzozowa, Bielska, Bytomska, Czechosłowacka 
i Akacjowa.

Ważne dla przedsiębiorstw gastronomicznych. Już w dniach 
najbliższych wchodzi w życie dekret o koncesjonowaniu przed­
siębiorstw ptzemysłu gastronomicznego, na mocy którego 
wszystkie restauracje, bary, paszteciaraie, kawiarnie, cukier­
nie, winiarnie, stołówki i jadłodajnie będą mogły być prowa­
dzone dopiero po uzyskaniu koncesji. Koncesje wydawane 
będą tylko po zaopiniowaniu przez Izby Przemysłowo-Han­
dlowe i branżowe organizacje przemysłu 'restauracyjnego.

Komenda Harcerzy Wielkopolskich wzorem lat przedwojen­
nych urządza obozy zimowe. W Karpaczach, pow. Jelenia 
Góra zorganizowano zimowisko pomyślane jako obóz szkole­
niowy. Poza kursem dla drużynowych odbędzie się tam kurs 
sportów zimowych, ze specjalnym uwzględnieniem narciar­
stwa. Kurs potrwa dwa tygodnie. Liczba uczestników wy­
nosi 80. *

IV. Hufiec Harcerzy urządza zimowisko w Krośnie nad 
Odrą, połączone z 'kursem dla drużynowych. W imprezie 
bierze udział 60 harcerzy. Kursy powyższe b«*dą trwały dwa 
tygodnie.

Dyżury aptek
W czasie od 29 bm. do 5. 1. 1946 pełnią dyżur w godzinach 

wieczornych (oj —22-ej) apteki: dla Łazarza i Górczyna — 
Apteka im. Matejki, ni. Matejki 1; dla Jeiyc i Sołacza — 
..Apteka pod Gwiazdą", iii. Kraszewskiego 12 i Apteka na 
Sołaczu, ul. Mazowiecka 12: dla Wildy i Dębca — Apteka, oa 
Debcu, ul. Dębiecka 6; dia Śródmieścia — Apteka Cegiel­
skiego, pl. Wolności 13: dia Środki i Głównej — Apteka przy 

I Grobli, ul. Wielkie Garbary 11,

WIELKOPOLSKI
| GNIEZNO

Społeczeństwo — wojsku
O serdecznym stosunku społeczeństwa gnie­

źnieńskiego do stacjonowanych jednostek Woj­
ska Polskiego świadczy ufundowanie estetyczne­
go „Domu Żołnierza" z inicjatywy R. K. U. i Ko­
mitetu Obywatelskiego, skupionego zwłaszcza w 
Tow. Przyjaciół Żołnierza.

Odbyły się ostatnio walne obrady Tow. pod 
przew. prezydenta miasta Kubackiego. Prezesem 
Tow., liczącego 131 członków wybrano mjr. rez. 
Wojtkowiaka.

Łącznie odbyło się zebranie organizacyjne Ko­
mitetu niesienia pomocy żołnierzom, więźniom 
politycznym oraz wdowom i sierotom po pole­
głych i pomordowanych bohaterach.

— Jednostka Wojska Polskiego z Lubania, woj. 
lignickiego, do niedawna stacjonowana w Gnie­
źnie potrzebuje książek dla świetlicy i biblioteki 
żołnierskiej. Składać je można w ratuszu — po­
kój 21.

— Zmiana pełnomocnika P. C. K. Ze swego sta­
nowiska pełnomocnika P. C. K. na miasto i powiat 
Gniezno odwołana została Maria Dyament, a na 
miejsce jej pełnomocnikiem oddziału P. C. K. 
w Gnieźnie mianowano Marię Mańkowską.

— Miejskie Gimnazjum Kupieckie i Liceum 
Handlowe przyjmuje wpisy na półroczny kurs 
administracyjno-handlowy. Dyrekcja organizuje 
równocześnie kurs dla dorosłych, przygotowują­
cy do matury Gimnazjum Kupieckiego i kurs 
przygotowujący do matury Liceum Handlowego.

— Odzież z UNRRY w Gnieźnie. Wydział 
Opieki Społecznej przy Zarządzie Miejskim w 
Gnieźnie zajmuje się rozdziałem odzieży, nade­
słanej z UNRRA. Wzory wniosków odbierać 
można przy ul. Kilińskiego 17 (pokój 15). Pierw­
szeństwo mają podopieczni, zakłady opiekuńcze 
oraz sieroty.

— Grzywna do 509 000 zł za nieujawnianie cen.
Nie wszystkie przedsiębiorstwa handlowe, prze­
mysłowe i rzemieślnicze, szczególnie zaś restau­
racje i jadłodajnie, posiadają cenniki. Nieujaw­
nianie cen, w myśl komunikatu Zarządu Miejskie­
go podlega karze do 500 000 zl.

i LESZNO
Z działalności Ligi Morskiej. W uh. miesiącu 

zorganizowana została Liga Morska, obejmująca 
swoim działaniem pow. leszczyński. Zadaniem 
stowarzyszenia jest uświadamianie społeczeństwa 
o znaczeniu morza dla państwa polskiego, a dzia 
łalność praktyczna obejmuje wychowanie mor­
skie młodzieży, gromadzenie funduszów na budo­
wę polskiej gospodarki morskiej, współpracę nad 
rozwojem żeglugi morskiej oraz współdziałanie 
nad rozwojem rybołówstwa.

Zarząd obwodu prosi mieszkańców o udziela­
nie pqjnocy i poparcia dla zadań stowarzyszenia, 
komunikując równocześnie, że biuro zarządu mie­
ści się w Lesznie przy ul. Paderewskiego 10.

Sprawy rehabilitacyjne. W tutejszym Sądzie 
Grodzkim wpłynęło do końca listopada 1413 
spraw rehabilitacyjnych. Załatwionych zostało 183 
spraw, z tego odrzucono bez rozprawy 105 spraw, 
na rozprawie zaś 46 spraw, i to 14 z I grupy, 
25 z II grupy, 5 z III grupy i 2 z IV grupy niemiec­
kiej listy narodowej. Uwzględniono 32 wnioski, 
i to 8 z II grupy, 8 z III grupy i 16 z IV grupy.

—nad—
TUREK

Wiejski Uniwersytet Ludowy. Dnia 9 bm. od­
było się uroczyste otwarcie trzeciego na terenie 
woj. poznańskiego W. U. L-go w Chocimiu, gm 
Goszczanów, pow. Turek. Uniwersytet mieści się 
w pałacu poobszarniczym. Ośrodek ten, liczący 
50 ha jest własnością W. U. L.-go. Kierownikiem 
jest ob. Kukulski. Obecnie liczba słuchaczy wy­
nosi 20 osób, etat przewidziany jest na 40. Jako 
pierwszy punkt programu słuchacze W. U. L.-go 
wykonali „Pieśń Wiciową", a z kolei przemówił 
ob. Kukulski. Słuchacz ob. Majewski zadeklamo­
wał wiersz ppor. Borowego pt. „Polska". Nastę­
pnie przemawiali zaproszeni goście. Słuchacze

| W. U. L.-go wykonali zbiorową deklamację. Na 
* salę przybył ob. Zbierski — prezes Woj. Zarządu

Z. W. M. „Wici", który wygłosił referat progra­
mowy o zadaniach „Wici". Oficjalną uroczystość 
zakończono odśpiewaniem „Roty".

Część obecnych zapisało się na członków To­
warzystwa Uniwersytetu Ludowego, którego za­
daniem jest opieka nad Uniwersytetem w Choci­
miu. Minimalna składka miesięczna wynosi 5 zl. 
Jest to pierwsze tego rodzaju towarzystwo na 
terenie naszego województwa. Uroczystość za­
kończył obiad w stołówce uniwersytetu. (Kz)

I KROTOSZYN
Kolegium propagandowe zostało powołane do 

życia przy tutejszym oddziale Inf. i Propagandy. 
Jako pierwszy cel postanowiło ono poczynić sta­
rania, by uzyskać zezwolenie na wydawanie miej­
scowej gazetki. Omówiono sprawę radiofonizacji 
szkól. Jak wynika ze sprawozdania kierownika 
techn. tutejszego radiowęzła, sprawa ta posuwa 
się szybko naprzód. Z powodu braku audycyj 
dla szkól w programie Radia Polskiego, postano­
wiono z chwilą urządzenia prowizorycznego stu­
dio radiowęzła, audycje te w ramach lokalnych 
organizować.

Występ teatru ze Słubic. Teatr Mały Związku 
Walki Młodych ze Słubic zjechał do naszego 
miasta na gościnne występy, wystawiając na sce­
nie w „Strzelnicy" komedię Aleksandra Fredry 
pt.: „Damy i huzary", oraz rewię „Sto metrów 
humoru". Kierownictwo spoczywało w rękach ob. 
Bierylty, który wykazał duże umiejętności reży­
serskie. Młodzi adepci sztuki scenicznej wywią­
zali się ze swego zadania dobrze, to też licznie 
zgromadzona publiczność żywo oklaskiwała wy-

® konawców.
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Dnia 25 grudnia kr. zmarła niespodziewanie, po długiej 
chorobie, śp.

Irena Schmidtówna
W zmarłej straciliśmy wzorową pracowniczkę i dobrą 

koleżankę.
Urząd Zatrudnienia w Poznaniu

Koło Pracowników Urzędu Zatrudnienia Zw. Zaw. 
Pracown. Państw, oraz Koło Spółdz. Wyd. „Czytelnik"

16539

Dnia 22 grudnia 1945 zmarł śmiercią tragiczną 
znój drogi mąż, nasz kochany ojciec, dziadek i teść, 

<P-

Ignacy Karowski
przeżywszy lat 77.

Msza św. odprawiona zostanie w sobotą, 29 bm., 
o godz. 8-mej w kościele Najśw. Serca Pana Jezusa. 
Pogrzeb tego samego dnia o godz. 10.40 z kaplicy 
na cmentarzu na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążeni , 
żona, córki, wcuU, syn, synowa 1 zięć. 

Poznań, Berlin.
ul. Krasińskiego 4 m. 6. 16556

IMpn-aifiwiK,

ślusarz,
stolarz,

potrzebni od stycznia. 
Zgłoszenia godz. 16-18,
Spółka Pstigcgiczia

ul. Podgórna 7. 16545

. Toraz bieliznę damską w naj­
przedniejszych gatunkach 
Kwintkiewicz. Półwiejska 35.

15794

RESTAURACJA I KAWIARNIA
„PARK WILSONA"

urządza w sobotę, dnia 29 bm.

Wieczorek Artystyczny
udział biorą

Albin Fechner — baryton 
Mfla Boczkowska-Walewska

znąkomita pieśniarka 
Jerzy Chudziński 
paroaysta-imitator

Tańce towarzyskie od 17—5-te<j 
Prosimy o wcześniejsze zamawianie stolików 

na nasz Wielki Wieczór Sylwestrowy
k 1156

+
Dnia 25 grudnia 1945 z mar ha w Bogu opatrzona Sa­

kramentami św. po długich i ciężkich cierpieniach, śp.

Irena Schmidtówna
urzędniczka Urzędu Zatrudnienia

przeżywszy lat 35.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm., o godz. 10,50 

z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
O bolesnej tej stracie zawiadamiają

w ciężkim smutku pogrążeni 
matka, brat I rodzina

Poznań, Gostyń i Miłosław i
Dnia 25 grudnia 1945 zmarła w Bogu, opatrzona 

Sakramentami św., pe długich i ciężkich 
niach, śp.

Bronisława Plebańska
przeżywszy lat 65/

Pogrzeb odbędzie «ę dziś, 28 bm., o godz. 10.30 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

O bolesnej tej stracie zawiadamia
w ciężkim smutku* pogrążona

Poznań, Ostrów Wlkp.

Dnia 24 bm. 1945 zasnął w Bogu niespodziewanie 
mój najukochańszy ojciec, a nasz brat, szwagier 
i wujek, śp.

Stanisław Wieczorek
kupiec

przeżywszy lat 55.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 29 bm. 

przed południem o godz. 10.30 z kaplicy par. Bożego 
Ciała w Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążony 
syn z rodzinę

Poznań, Wielkie Garbary 13 m. 6. 16532

Lekarskie Rażącą uczciwą, czystą do 
zszystkiego poszukuje. Wy-

Dentysta Wincenty DzieliAski 
przyjmuje ul. Przecznica nr 9.

16278

Słt
wszyst 
nagrodzenie dobre, 
ra. 9.

Matejki 68 
16461

Wolne posady

Monter samochodowy, kawa­
ler, poszukiwany na zachód. 
Oferty „Głos Wielkopolski” 
nr 16471.

Technika budowlanego z prak­
tyką ńa dobrych warunkach 
przyjme od zaraz. „Żelbet”, 
Czerwonej Armii 12. 16552

Sfenotypistka z dłuższą prak­
tyką potrzebna. „Żelbet”, 
Czerwonej Armii 12. 16551

Poszukuję pomocnicy domo­
wej, Rogoźno, Poznańska 65, 
Szułdrzyńska. 16537

Panienka inteligentna do lł/i- 
rocznego dziecka może się 
zgłosić. Św. Marcin 6. „Ar­
tus”, Restauracja. 16525

Kucharka potrzebna zaraz wy­
kwalifikowana do restauracji. 
Zgłoszenia Szewska 1. Restau­
racja „Przystań”. 16517

Książkowa może się zgłosić. 
Fabryka wyrobów drzewnych. 
Poznań, ul. Naramowicka 47.

16502
Kawiarka do kuchni i pomoc­
nik cukierniczy potrzebni. 
Lodowa 1. 16497

Uczeń siodlarski potrzebny. 
Bartkowiak, Dąbrowskiego 70.

16495
Dwaj elektromonterzy na­
tychmiast potrzebni. Kowalski 
i Stanowski, Poznań, nl. Wiel­
ka 19. 16494

Dziewczyna z gotowaniem po­
trzebna. Wroniecka 12. Re­
stauracja. 16491

Pomoc domowa od zaraz. Sie­
miradzkiego 11 ra. 8. 16490

Dziewczyna czysta z gotowa­
niem od zaraz potrzebna. 
Woźna 10. Piekarnia Rutnicki-.

16475
Fryzjerka potrzebna zaraz. 
Górna Wilda 81. 16473

Służąca z samodzielnym goto­
waniem od zaraz potrzebna. 
Wrocławska 30 m. 9. 16467

Dzielna i uczciwa ekspedient 
ka może się zgłosić. H. Cie- 
ślińśki, Poznań, Dąbrowskie­
go 50, bławaty — bielizna.

16487

Poszukujemy szlifierza, ślu­
sarza od zaraz, wysoka pen­
sja, robotnik metalowiec po­
trzebny. Zgłaszać się D. Grzą- 
dzielski, Poznań, Wroniecka 
16. 16477

Kierownicy techniczni do fa­
brykacji mydła i octu po­
trzebni od zaraz. Wyczerpu­
jące oferty do Spółdzielni 
Rolniczo-Handlowej w Oleśni­
cy, wojew. Dolnośląskie. 16438

Szuka posady

Sekretarka, dobra zaufana si- 
Ja. Warunek: utrzymanie. O- 
terty: „Głos Wielkopolski” 
nr 16549.

Strycharz malarski z kilku- 
etnią praktyką poszukuje pra­

cy. Oferty składać „Par” Po­
znań, Ratajczaka 7 pod 1557.

16528
Emeryt — na wskroś uczciwy 
i sumienny znający wszelkie 
prace biurowe — szuka od­
powiedniego zajęcia biurowe­
go, inkasenta, magazyniera 
lub podobne Oferty „Głos 
Wlkp.” nr 16500.

Bilanse, ksiąźkowość zesta­
wiam, prowadzę godzinowo. 
Przysięgły rewizor. Kantaka 8 
m. 7. 16498

Gosposia samodzielna obezna­
na wszelką pracą domową do 
jednej lub dwóch osób, obo­
jętnie na wyjazd. Of. „Głos 
Wielkopolski" nr 16498.

Uczeń cukierniczy poszukuje 
posady. Oferty „Głos Wielko, 
polski" nr 16480.

Sfenotypistka polsko-niemiec­
ka. biegle stenografująca,
własna maszyna, przyjmuje 
pTacę. Of. „Głos Wielkopol­
ski” nr 16454.

Nauka

Szkoła tańców Szczurkówna- 
Szczurek, aleje Marcinkow­
skiego 2 a, parter. 16296

Kursy pisania na maszynie 
metodą ślepą wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki. Ma­
szyny biurowe, Poznań, Al. 
Marcinkowskiego 26. Dla za­
miejscowych kursy listownie.

16535

Sprzedaże
Pomoc domowa z samodziel­
nym gotowaniem od 15 stycz­
nia 1946 potrzebna. Warunki 
dobre. Oferty z podaniem o- 
statnich świadectw składać do 
„Par", Poznań, Ratajczaka 7 
pod 1561. 16531

W dniu 22. 12. 1945 na skutek nieszczęśliwego wy. 
padkn zmarł pracownik naszej instytucji, śp.

ffllGhal hosmouisKl
W Zmarłym straciliśmy snmśennego i gorliwego 

pracownika.
Cześć Jego pamięci! k 1162

Miejska Poznańska Kolej Elektryczna S. A. 
Dyrekcja ( Rada Zakładowa

+
zmarł ni 

ownik nai

Stanisław Kasprowicz
W dniu 26. 12, 1945 zmarł niespodziewanie długo­

letni i zasłużony pracownik naszej instytucji, śp.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i gorKwego 
pracownika. Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
29. bm., o godz. 11.30 z kaplicy Bożego Ciała 
w Dębe*.

Cześć pamięci Zmarłego. k 1161
Miejska Poznańska Kolej Elektryczna S. A. 
Dyrekcja Rada Zakładowa

t
cierpie-

Fabryka CŁemiczno-Techmczna
Szafarkiewicz i Ska

Poznań, ulica Poznańska 12, teł. 38-61
poleca 16234

Bfflńi flo totem BzlRiałtw

Czernidło do skór ORION
Z7. K. O. 
§3 V-4499 
11 Biuro Dzi 
B P«v a*

Dnia 25 grudnia 1945 zmarł opatrzony Sakramen­
tami św., po długich i ciężkich cierpieniach, nasz 
najdroższy ojciec, brat i teść, śp.

Stefan Kaźmierczak
mistrz rzeźnicki

przeżywszy lat 59.
W ciężkim smutku pogrążeni 

córka, brat i synowa.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm^, o godz. 

11-tej z kaplicy na cmentarzu w Dębcu. Msza św. 
odprawiona zostanie dnia 9 stycznia 1946 o godz. 
7-mej w kościele Zmartwychwstania Pańskiego na 
Wildzie. 16565

Najdogodniejsze
przeprowadzanie wza­
jemnych rozrachunków 
zapewnia konto czekowe

1622 P. K. O.

OGŁOSZĘMA Konto: Bank 
„Społem” nr 8

Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 13-tej, w soboty od 8-mej rano do 12-tej w Poznaniu 
przy al Wyspiańskiego 10. I piętro — Tel 64-75 — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Maszynę do pisania, pierw­
szorzędną. Oferty: „Głos
Wielkopolski" nr 16550

Konika żywej wagi 70 kg 
sprzedam. Rataje 41. 16544

Futro damskie. Źrebce cegla- 
te sprzedam podług miary za 
7.000 zł. Kuśnierz. Kolejowa 
.55 m. 4. 16486

Radioaparaty, lampy rad 
kupuje Radiomechanika, 
Marcin 25.

radiowe 
św. 

16408
Pieniądz

Bilard sprzedam. Oferty „Głos 
Wlkp.” nr 16508.

Maszyny biurowe. Pieprzycki, 
Poznań, Marcinkowskiego 26, 
kupno — sprzedaż — nap-a- 
wa. 16534

Artyści w „Artystycznej"
gmach TEATRU WIELKIEGO 

zapraszają na

szaloną Noc Sylwestrową
BALET - MUZYKA - ŚPIEW - HUMOR 

Udział biórą: Dobrzanka Hanna - Kassówna 
Małgorzata - Siostry Rajskie - Mariański 
Zygmunt - Mikołajczak Bronisław-Miszczyk 
Stanisław - Winiecki Stanisław - Wojcie­
chowski Zygmunt - Wojnicki Mieczysław.

Ccnferencier: HORSKI BOLESŁAW 
Przygrywa znakomity zespół.

Wielkie niespodzianki kulinarne. 
Prosimy o wcześniejsze rezerwowanie sto­

lików telefon 28-55. 1639?

Szanownym Odbiorcom i Konsumentom 
ocionału najlepsze życzenia

Świąteczne i Tlowoeeczne
składa

ClirrilS" FABRYKA PRZETWORÓW 
f/9 W V. V W J OWOCOWYCH

BR. SUELLA
POZNAŃ, WIELKIE GARBARY t7 16449

KOSMOS
Hurtownia Tekstylno- 
Galanteryjna

ŁÓDŹ PIOTRKOWSKA

[BU
BB

16447

Zguby

Kożuch z nieprzemakalnym 
poszyciem sprzedani, ul. Da­
szyńskiego 43 m. 1. 16543

Konia do ciężaru sprzedam. 
Telef. Owińsk-a 4. 16533

Kiosk nowy drewniany sprze­
dam zgł. od 17—20. Ossowski, 
Staszica 8 m. 5. 16514

Wirówkę, centryfugę. Szama­
rzewskiego 50 m. 1. 16465

Szafę ogniotrwałą, szafę do 
akt sprzedam. Adres wskaźe 
„Głos Wielkopolski” nr 16460.

Restauracyjne urządzenie oraz 
naczynia. Św. Marcin 13. 
Restauracja. 16469

Skład spożywczy z towarem 
i mieszkanie po remoncie z 
powodu choroby sprzedam. 
Oferty ,Głos wielkopolski” 
nr 16499.

Krawaty i szale „Rokoko” 
sprzedaje hurtem Wytwór­
nia Krawatów „Rokoko”, Po­
znań, Ogrodowa 4. Tel. 23-32.

13318
Meble różne okazyjnie. Ma­
gazyn mebli Stefan Janiak. 
Rybaki 6 12687

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze Kochanowicz Ska 
Plac Wolności 13 (obok 3 
Maja) 14334

Radioaparaty, anody, akumu­
latory, baterie najtaniej Radio, 
mechanika, św. Marcin 25.

16407
Maszyny do pisania wszyst­
kich typów przerabiamy na 
układ polski nowymi czcion­
kami fabrycznej produkcji. 
Ceny zniżone. W. Chrzanow­
ski, plac Wolności 2. 16135

Srebrne wyroby, złote, porce­
lanę, kryształy, obrazy staro­
żytne, sztychy, miniatury. Ku­
puje, sprzedaje, przyjmuje — 
Komis „Lamus”. Sieroca 5/6.

16237
Koloran — uniwersalne gwa 
rautowane barwniki do domo 
wego farbowania wszelkich 
materiałów. Torebki dekowki. 
Duży asortyment kolorów. Dla 
farb’arni specjalne barwniki 
uniwersalne w opakowaniach 
kilowych. Wysyłamy za zali­
czeniem pocztowym. Wytwór­
nia Chemiczna „Stabil”, Łódź, 
Piotrkowska 39. k 1121

Sprzedam pianino w dobrym 
stanie, dobry instrument.
Adres wskaźe „Głos Wielko­
polski” nr 16482.

Sprzedam dom na rozbiórkę 
na św. Wojciechu, Adres 
wskaźe „Głos Wielkopolski" 
nr 16481.

Sukienne odpadki około 20 
cetnarów' sprzedam. Św.
Marcin 13. Restauracja. 16470

Świeczki choinkowe tanio. 
Karmel na pierniki najko­
rzystniej kupisz: Sklep kolo­
nialny — Stary Rynek 48.

16458

Ogórki kiszone, śledzie na 
przekąski sylwestrowe poleca: 
Sklep kolonialny — Stary Ry­
nek 48. 16457

Krzyże, lichtarze, krooiel- 
niczki, kropidła poleca Hur-
townia papieru i tow. krótkich 
B. Grmiecki, Poznań, Wro­
cławska ?8, tel. 36-36. 16240

Akord:on 12 basowy, gitarę 
7-strunową sprzedam. Zgło­
szenia, Wyspiańskiego 16 m. 1.

16442

Kupna

Szafę do rzeczy kupię. Oferty 
ceną „Głos Wlkp.” nr 16504.

Bielskie materiały podszewki, 
zakup — sprzedaż. Trojanow­
ski, św. Marcin 18 15594

Maszyny do pisania, liczenia 
nawet zepsute, połamane (na 
części) kupimy W. Chrzanów, 
ski, płac Wolności 2. 16129

Kupuję wszelkie materiały 
malarskie oraz narzędzia. Ma­
tejki 6. w podwórzu, od godz. 
9—16. 16177

Kuplę elektryczną maszynkę 
do podnoszenia oczek. Sien­
kiewicza 5 m 5. 16320

Chemikalia, olejki eteryczne, 
gliceryny, tłuszcze i inne su­
rowce kupuje „Farmachemńa” 
Poznań, Libelta 11. 16 413

Cyrkle, suwaki, ołówki, przy- 
bory rysunkowe — biurowe 
kapuje księgarnia Gierczaka, 
Daszyńskiego* 59. 16256

Stół rysunkowy stojący nowo­
czesny kupimy. — Dr Roman 
May, Chemiczne Fabryki Lu­
boń, tel. 19-46 (Poznań). 16395

Prasę filtracyjną ramową o 
rozmiarze płyt 640X 640 mm 
lub większą w dobrym stanie 
kupimy. Dr Roman May, Che­
miczne Fabryki Luboń, tel. 
19-46 (Poznań). 16396

Wspólnik do kawiarni w 
Gdańsku z gotówką 70.000 zł 
może się zgłosić. Oferty „Gło 
Wielkopolski” nr 16476.

Wolne lokale

Ubikacja 22,88 m! nadająca 
się na warsztat lub stajnię. 
Poznańska 38, Inform. m. 4.

16546

Lampę łukową do kopiowania 
rysunków wraz z ramą kupi­
my. Dr Roman May, Chemicz­
ne Fabryki Luboń, tel. 19-46 
(Poznań). 16394

Prasę hydrauliczną lub inną 
do tłoczenia oleju, inne urzą­
dzenia olejarni kupię. Oferty 
z opisem i ceną do „Głosu 
Wielkopolskiego” nr 16363.

Podkówki do obuwia, przędzę 
i nici maszynowe, wszelkie 
igły maszynowe kupuje w każ­
dej ilości Biuro Handlowe, 
Łukaszewicza 1, m. 4. 16280

Teodolity Wilda — Zeissa — 
Arytmometry — Cyrkle — 
Sprzęt geodezyjny — Plani­
metry — Taśmy — Łaty — 
Kupimy natychnrast — War­
szawa, Marszałkowska 79. 
Marian Pujdak. k 1109

Garnitury, ubrania, płaszcze 
nowe i noszone stale kupuje 
św. Marcin 62, sklep. 16527

Dom spalony (ruina) przy św. 
Marcinie kupię zaraz. Oferty 
„Głos Wlkp.” nr 16516.

Regał i stół do składu kupię. 
Górna Wilda 36, Winowicz.
* 16511

Skład kupię z towarem lub 
bez. Remont przeprowadzę. 
Telefon 4125. Oferty „Głos 
Wlkp.” nr 16483.

Płyty gramofonowe koncerto­
we, taneczne kupię. Roose- 
velta 3 m. 6, od 15—20. 16468

Pianino ktrpię zaraz, oferty 
z podaniem marki i ceny do 
„Głosu Wielkopolskiego” nr 
16466.

Kopię wózek dziecięcy w do­
brym stanie. H. Nowak, tal. 
Kopczyńskiego 24a m. 3. 16463

Woski wszelkiego rodzaju ka­
puję. Kosińskiego 8 m. 8. 
12—14. 16462

Zamiana

Zamienię l*/t pokoju z używa­
niem kuchni przy dworcu Po­
znań, na pokój i kuchnię. Of. 
do „Głosu wielkopolskiego” 
nr 16506.

pod 1562.

Mieszkania 4- i 2-pokojowe 
centrum wynajmę. Warunek: 
remont na własny koszt. Of. 
„Par”, Poznań, Ratajczaka 7 
pod 1554. 16526

Pokój umeblowany ewtl. dwu­
osobowy centrum wynajmę. 
Oferty „Głos Wielkopolski" 
nr 16521.

Pokój z urządzeniem biuro- 
m wynajmę. Oferty „Głos 
‘ p.” nr 16492.

Lokal odremontowany ur oko­
licy Starego Rynku eprzedam. 
Adres Wskaźe „Głos Wielko­
polski nr 16478.

Lokal handlowy w śródmieściu 
za zwrotem kosztów rem-ontu 
do odstąpienia. Zgłoszenia 
Mielżyńskiego 10 m. 7. 16456

Obszerny lokal, ładna wysta­
wa, odstąpię. Adres wskaźe 
„Głos Wlkp.” nr 16446.

Szoka lokalu

Szukam mieszkania 2—3 po­
koi z kuchnią za wynagrodze­
niem. A. Pieprzyk, Podgórna 6.

Starsza studentka medycyny 
szuka pilnie wygodnego poko­
ju, pożądane centralne, cena 
obojętna. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 16368.

Wielkopolski” nr 16548.

karską poszukuję, przeprowa-

16530.

bojątna. Oferty „Głos Wlkp.1 
nr 16547.

Szukam pokoju w śródmie 
ściu, odkupię sypialkę. Adres 
wskaźe „Głos wielkopolski” 
nr 16519.

Unieważniam skradzioną kar­
tę rejestracyjną R. K. U. Ko­
nin, na dworcu kolejowym w 
Ostrowiu, w październiku rb„ 
na nazwisko Józef Kina- 
szctttfk, Koło, Okólna 36.

kllSO
Skradziony dowód rejestra­
cyjny, wydany przez R. K. U. 
Skierniewice na nazwisko Ka­
zimierz Kurabiak, unieważ­
niam. k 1154

Zagubiłem zaświadczenie Sta­
rostwa Pow.’ Nowy Tomyśl z 
dnia 5. 11. 1945 N. Sp. 12a/ 
138/45 o złożeniu deklaracji 
wierności na nazwisko Igna­
cego Sobiecha ur. 1. 2. 1877, 
syna Mikołaja i Marii z d. 
Szymała. k 1151

Uczciwego znalazcę portfelu 
z dokumentami prosi się o 
zwrot pod adres Szekela 
Karbowska, Stablewskiego 9 
m. 2. W razie nie zwrócenia 
unieważnia się dokumenty.

1(6542
Uaiewaiaiam skradzione do­
kumenty. Wanda Lubomira 
Wądrzyk. 16541

Unieważniam zaginione doku­
menty osobiste na nazwisko 
Ludwik Stanek, zamieszkały 
w Świebodzinie, Młyńsko 3.

16515
Unieważnia się zgubioną dnia 
28. 11. 45 na stacji Oborniki 
kartę rozpoznawczą (Kenn- 
karte) nr 29329 oraz inne do­
kumenty na nazwisko Izabela 
Krzyżanowska. 16509

W okolicy Słowackiego zagi­
nął wilk mieszaniec ze srebr­
nym podbrzuszem. Prawe ucho 
zranione. Własność ociemnia­
łego. Zgłoszenia za wynagro­
dzeniem w składzie tytoniu, 
Żórawia 19/21. 16479

Zagubione papiery wojskowe 
i zameldowanie policyjne na 
nazwisko Damian Królik unie­
ważniam. 16472

Dokumenty osobiste wysta­
wione na nazwisko Helena 
Sehrowa. Gostyń, św. Ducha 
14, skradzione w pociągu u- 
nieważniam. 16464

Zgubione tymczasowe za­
świadczenie U. B. P. — po­
mocnik szofera, kartę reje­
stracyjną na nazwisko Broni­
sław Czerwiński, unieważ­
niam. 16459

Wilk wielki, czarny zaginął 
dnia 24. 12. przy ul. Bukow­
skiej narożnik szosy Okręż­
nej. Zwrot za wysokim wyna­
grodzeniem. Ul. Swoboda 7. 
Ostrzega się przed kupnem.

16452
Unieważniam papiery osobi­
ste, kartę rejestracyjną R.K.U. 
Nowy Tomyśł na nazwisko 
Jan Flieger ur. 29. 4. 1902, 
Perkowo, pow. Wolsztyn.

, 16448

Poszukiwania

Żardeckiego Stanisława o a- 
dres Juli prosi Irena, Świebo­
dzin. Apteka Kresowa. 1-6440

Zdzisław Brodsaan, Kochawi-
na, proszony o wiadomość. 
Papiernia Birkigt, powiat Je­
lenia Góra, Polański. k 1152

Kto może dać wiadomość o 
losie porucznika Stanisława 
Mojeckiego z Oflagu VI B, 
przebywającego w styczniu 
1945 r. w Zakładzie Leczni­
czym w Apherbecku koło 
Dortmundu? A. Mojecka. 
Gniezno, ul. Tumska 13. 16484

Kto z powracających z obozu 
koncentracyjnego wzgl. z wię­
zienia we Frankfurcie n. M. 
mógłby udzielić informacji o 
Romanie Patenie ur. 12. 1. 
1907 w Poznaniu, zabranego 
w czasie powstania warszaw­
skiego do Dachau, a stamtąd 
wywiezionego do Frankfurtu 
n. M. Wiadomości skierować: 
Poznań, uł. Czesława 17a 
m. 16. 16520

Różne

Maszyny do pisania, liczenia 
i buchalteryjne naprawia i 
przerabia na polskie czcionki. 
Mechanika, Poznań, 27 Gru­
dnia 20. Tel. 43-57. 16159

Niewidomy wróży. Przemysło­
wa 37 m. 6. 16441

Ciężarówka — jednotonowa 
codz;

— jedi
ziennie w wolnych chwi­

lach, przewózki w mieście i 
poza. Oferty do „Gł Wlkp.” 
nr 16523.

Przyjmujemy zlecenia na 
wszelkie roboty budowlane. 
Przedsiębiorstwo Robót Inży­
nierskich, Poznań, ul. Sew, 
Mielżyńskiego 23 — 6. 1648S

Wypożyczalnia eleganckich u- 
brań, fraków, smokingów. Po­
znań, Paderewskiego 1 nad 
Gentleman. 1648-5

Zapowiedzi

Zapowiedzi. Podaje się do ©- 
gólnej wiadomości, że 1. 
rzeźnik Stanisław Hołówko, 
stanu wolnego, urodzony dnia 
10 grudnia 1922 r. zamieszkały 
w Meczlawie, gmina Bukowi- 
ce, pow. Sprotawa, zdemobili­
zowany z Wojska Polskiego 
syn rolnika Aleksandra i te­
goż żony Olgi Hołówko z d. 
Matejczyk, oboje zamieszkali 
w Meczlawie, pow. Sprotawa, 
2. bez zawodu, Zdanowicz 
Anna, stanu wolnego, ur, dn. 
25. 8. 1927 r. zamieszkała w 
Kargowej, ul, Sulechowska 5, 
pow. Wolsztyn, przedtem we 
wsi Sielce, powiat Prużana, 
woje w. brzeskie, córka rol­
nika Aleksandra i tegoż mał­
żonki Zbfii z domu Waszkie­
wicz oboje zamieszkali w 
Kargowej, pow. Wolsztyn 
chcą zawrzeć związek małżeń­
ski. Obwieszczenie zapowiedzi 
nastąpić winno w Zarządzie 
Miejskim w Kargowej, Zarzą­
dzie Gminnym w Bukowicach, 
Sołectwie Meczlawo i czaso­
piśmie „Głos Wielkopolski” 
w Poznaniu. Kargowa, dnia 
22 grudnia 1945 r. Urzędnik 
stanu cywilnego: na obwód 
miejski. k 1458
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